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Piątek, dnia 19 marca 1937 


Wynik kongresu górników w Katowicach 


Docyn w oprawie gone strajku górników nie ma! 


Decyzja w sprawie ewtl. proklamowania strajku przeszła z powrotem w ręce komisji 
międzyzwiązkowej, która wyda ostateczne postanowienie po dzisiejszej uchwale Se- 


Katowice. (Tel. wł) Środowy 
kongres rad załogowych Górnego Ślą- 
ska, zwołany w sprawie ewentualnego 
proklamowanie strajku, jaki na czwar- 
tek został zapowiedziany na rozszerzo- 
nej komisji międzyzwiązkowej organi- 
zacyj górniczych „przyjął do wiadomo- 
ści wydane przez komisję pojednaw- 
czo.- arbitrażową orzeczenie, normu- 
jące płace wozaków i dzionkarzy w 
wydanym w środę uzupełnieniu przez 
przewodniczącego tej komisji inż. Kos- 
sutha, jak należy interpretować to 
orzeczenie w odniesieniu do robotni- 
ków, którzy byli wynagradzani według 
stawek wyższych od orzeczonych o0- 
statnio. 

Poza tym wyjaśnieniń to stwierdza, 
że tak, jak wyższe płace zostaną zacho- 
wane w odniesieniu do robotników, 
którzy je dotąd mieli, tak i wszystkie 
korzystne dla robotników postanowie- 
nia poprzednich warunków. Za.dotrzy- 
manie tych warunków przez przemysł 
węglowy przyjął osobistą gwarancję 
wobec delegacji komisji międzyzwiąz- 
kowej wojewoda śląski dr Grażyński. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
odczytaniu orzeczenia komisji arbitra- 
żowej i wyjaśnień jej przewodniczące- 
go, jakie prezydium poleciło przyjąć 
delegatom do wiadomości, wszyscy za- 
bierający głos radcowie załogowi po- 
mijali zupełnie kwestię wozaków i 
dzionkarzy, natomiast oświadczyli go- 
towość imieniem reprezentowanych ko- 
palń do natychmiastowego przystąpie- 
nia do strajku o realizację zasadni- 
czych postulatów, a więc: 6-godzinnego 
dnia pracy bez obniżki zarobków, 

Równocześnie radcowie zawiadomi- 
li, że na skutek niedość jasnych u- 
chwał poprzedniego kongresu o reali- 
zację tych. haseł, przystąpiła do strajku 
od poniedziałku kopalnia Giesche — 
z 3800 górników, a w środę przystąpiła 
do tego strajku druga kopalnia „Emi- 


nencja'* w Katowicach. Delegaci swych | 


kopalń wzywali kongres do poparcia 
strajkujących i rozpoczęcia strajku 
ogólnego, co spotkało się z powszech- 
nym aplauzem. Przywódcy wszystkich 
trzech kierunków związkowych w 
przemówieniach swych starali się spa- 
cyfikować sytuację, twierdząc, że na- 
leży odczekać do rozstrzygnięcia spra- 
wy skrócenia czasu pracy przez Senat 
i rząd w konsekwencji swoje stanowi- 


natu i rozstrzygnięciu rządu 


ska poddali pod głosowanie tylko spra- 
wę co do dzionkarzy i wozaków 
i o uchwalenie rezolucji przyjmującej 
to orzeczenie, po czym kongres za- 
mknęli. r 


Decyzja zatem co do proklamowa- 
nia strajka przeszła z powrotem w rę- 


ce komisji międzyzwiązkowej, która 
odczeka dzisiejszych uchwał Senatu 
i rozstrzygnięcia rządu. A 


Z hiszpańskiej wojny domowej 


Krwawe zaburzenia w Walencji 


Przed decydującą bitwą o Madryt 


Paryż, (Tel. wł.) Rozgłośnie „czer- 
wone“ w komunikatach swych przy- 
znają, że położenie Maqlrytu jest par- 
dzo. ciężkie. Na północnych przedmie- 
ściach wznoszone są nowe fortyfika- 
cie. Z Walencji wyjechało do Madrytu 
dwóch ministrów celem „uzgodnienia. 
ka TY f i 

zedstawiciel „United Press“ do- 
nosi, że ofensywa wojsk powstańczych 
gen. Moscardo została wstrzymana. na 
kilka dni przez armię gen. Miaja, skła- 
dającą się z 25 tysięcy ochotników 
«©udzoziemskich, 

Komunikat powstańczy donosi, że 
oddziały narodowe umacniają się na 
swych pozycjach i odparły kontrataki 
wroga, Również na innych odcinkach 
frontu panowała ożywiona działalność 
artyleryjska. 

Perpignan. (PAT) Od kilku dni 
krążyły pogłoski o poważnych i krwa- 
wych zajściach w Walencji. Nota ofi- 
cjalna ministerstwa spr. wewn. podaje 
bardzo ogólnikowe wyjaśnienie. Do 
stłumienia rozruchów użyto sił zbroj- 
nych, które musiały walczyć przeciw- 
ko organizacjom anarcho - syndykali- 
stycznym. Już po zajściach anarchi- 
ści ogłosili ogólną mobilizację, przeci- 
nając środki komunikacyjne, zajmując 
punkty strategiczne i przygotowując 
się do walnej rozprawy. Do stłumienia 
tych ponownych rozruchów użyto 
gwardii narodowej tudzież policji, któ- 
ra opanowała sytuację i przywróciła 
porządek. Ilość ofiar nie jest podana 
do wiadomości publicznej, jest jednak 
bardzo wielka. Zarządzono natych- 
miast konfiskatę broni palnej i mate- 
riałów wybuchowych z wyznaczeniem 
terminu 48 godzin. 

Madryt. (PAT) 


g 
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Ujęcie dusiciela służących 
Przez cztery lata zbrodniarz wymykał się władzom śled- 
czym w całym kraju 


Warszawa. (Tel. wł) W War- 
szawie ujęto poszukiwanego już od 4 
lat groźnego mordercę - dusiciela, któ- 
ry grasował między służącemi i je ogra- 
biał. Policja aresztowała podejrzane- 
go osobnika, który podawał się za Wła- 
dysława Maja i legitymował się sfał- 
szowaną książeczką wojskową. W rze- 
tzywistości był to Marian Kostiuk ze 
Łwowa, który w roku 1933 udusił we 
iwowie służącą Józefę Żabot. Wystę- 
pując pod rozmaitymi nazwiskami 


ograbił w różnych miejscowościach 
służące, przy czym zawsze usiłował je 
udu: Ostatnio zapoznał się z pewną 
służącą i zamieszkai z nią przy ul. Wol- 
ności. Obiecując, że na Wielkanoc we- 
źmie z nią ślub, zabrał jej odzież i za- 
stawił w lombardzie rzekomo na ko- 
szta przedślubne. Dzięki aresztowaniu 
zbrodniarza nieświadoma  niebezpie- 
czeństwa panna unikńęła śmierci przez 
uduszenie. 


Stolicy komunikuje: Przeszło 50 sa- 
molotów rządowych bombardowało i 
ostyzeliwało. skupienia nieprzyjaciela 
na odcinku Brihuega. Strącóno 3 sa- 
moloty typu „Fiat“, stracono jeden sa- 
molot. Wzięto do niewoli 20 jeńców. 
W ciągu dnia wczorajszego przeszło 
na stronę rządową 15 Włochów. 

Haga. (PAT) Powstańczy okręt 
wojńny zatrzymał w pobliżu Ceuty pa- 
rowiec holenderski z ładunkiem wẹ- 
gla. Krążownik holenderski „Herto 
Hendrik" przybył zbyt późno, by oka- 
zać pomoc zatrzymanemu parowcowi 
który odprowadzono do Ceuty. 


Hendaye. (PAT) W Walencji 
został rozstrzelany lotnik włoski Sem- 
prevere, który uległ katastrofie lotni- 
czej na froncie andaluzyjskim w okoli- 
cy Santuario de la Virgen (prow. Jaen) 
i tam został wzięty do niewoli. Sąd wo- 
jenny w Walencji po stwierdzeniu 
czynnego udziału w bombardowan 
wojsk rządowych skazał go na śmierć 
przez rozstrzelanie. 

Londyn. (PAT) Zdaniem dyplo- 
matycznych kół angielskich, piei ze 
zebranie rady administracyjnej kon- 
troli międzynarodowej, które odbyło 


Nowe znaczki pocztowe 


POCZTA POLSKA 


Z dniem 1 kwietnia br. znajdą się w o- 
biegu reprodukowane powyżej nowe 
znaczki pocztowe: po 5 (kolor jasno- 
liliowy), 10 (zielony) i 15 gr (brązowy) 


się pod przewodnictwem wiceadmirała 
van -Dulma, miało przebieg bardzo po- 
myślny. Prawdopodobnie kontrola 
międzynarodowa, zarówno na grani- 
cach lądowych jak i morskich Hiszpa- 
nii, w całej pełni wejdzie w życie 29 bm. 


Z kroniki politycznej 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
Beck przebywa obecnie na Riwierze 
francuskiej w Cannes. (w) 


Utopił żone w studni 


Ohydny żonobójca przed sądem — 15 lat więzienia za utopie- 
nie żony w studni 


sądem 
Okręgowym w Kaliszu na sesji wyja- 
zdowej w Wieluniu zasiadł 23-letni Bo- 
lesław Mrózżek, mieszkaniec wsi Huta- 
Czarnożylska pod Wieluniem, oskar- 
żony o dokonanie zabójstwa swej żony 
przez utopienie jej w studni. 

Ohydny młody żonobójca tak w to- 
ku prowadzonego śledztwa jak i na 
rozprawie do winy przyznał się, nie 
mogąc niczym wytłumaczyć swego 
Iezynu. 

Jak wynikało z przewodu sądowego 
oraz zeznań świadków, osk. Mrózek z 
koną swą, którą poślubił zaledwie 
przed rokiem, żył w niezgodzie z po- 
wodu utrzymywania stosunków z nie- 
jaką Pytlakową i Kantorską, za co za- 
zdrosna młoda żona robiła mu wy- 
mówki. 

W dniu 29 grudnia ub. r. zwabiwszy 
podstępnie swą żonę do studni kazał 
jej szukać utopionego rzekomo wia 
dra. Gdy nic nie przeczuwająca nie- 


szczęśliwa kobieta nachyliła się nad 
otworem studni, zbrodniczy mąż chwy= 
cit ją za nogi i wr ił do studni, a 
wzywającą rozpaczliwie pomocy i bła= 
gającą lit wpychał kijem pod wodę. 
Gdy i to nie pomogło i Mrózżkowa trzy- 
mała się jeszcze na powierzchni wody, 
zbrodniarz trzymając się krawędzi 
studni wpychał niesczęśliwą nogami 
pod powierzchnię wody w studni. 

Sąd po rozpatrzeniu tej makabrycz= 
nej zbrodni wydał wyrok skazując 
ohydnego żonobójcę na 15 lat więzie- 
nia, pozbawienie praw na okres 10 lat, 
zapłacenie kosztów 640 zł, oraz zasą- 
dził powództwo cywilne na rzecz ojca 
zamordowanej w wysokości 163 zł jako 
pokrycie za urządzenie pogrzebu. 

Pytlakowa, którą na skutek pierw- 
szych zeznań zbrodniarza została are- 
sztowana za współudział, z braku do- 
wodów winy i cofnięcia zeznań przez 
Mrózka została zwolniona z aresztu 
prewencyjnego, w. którym przebywała 
przez 3 tygodnie, 


Numer GI 


Na złodzieju czapka gore... 


Na widok policjanta uciekł z urzędu do domu 


Tarnów, 17. 3. Przed Sądem 
Okręgowym w Tarnowie, rozpoczęła 
się w dniu 16 bm. sensacyjna rozpra- 
wa przeciwko dygnitarzowi „sanacyj- 
nemu” b, posłowi B. B. W, R. Ign, Sta- 
rzykowi, oskarżonemu o to, że 27. 12. 
1986 roku jako kontroler Urzędu Pocz- 
towego w Tarnowie działał na szko- 
dę interesu publicznego i prywatnego; 
otwierając część listów z Ameryki i za- 
bierając pieniężną zawartość w nie- 
ustalonej bliżej wysokości oraz, że w 
drugiej połowie 1936 roku w Tarnowie 
sprzedawał dolary, osobom nie posia- 
dającym uprawnień dewizowych. 

P, Starzyk, jako poseł był wszech- 
władny. O jego względy zabiegali 
wszyscy urzędnicy. Był prezesem po- 
cztowców, emerytów (choć nie był 
emerytem) Związku Właścicieli Nie- 
ruchom. Organizował wybory samo- 
rządowe. Na stanowisko wice-prez. 
forywał Żyda dr Silbigera. Dzięki 
wpływom w B. B. W. R. wyjechał bar- 
dzo wysoko. Ze śmiercią B. B. W. R. 
skończyła się jego kariera i wpływy. 
w końcu znalazł się za murami wię- 
zienia, 

Oskarżony nie przyznał się do wi- 
ny, zapewniając że całe oskarżenie jest 
pomyłką i wynikiem złośliwych donie- 
sień jego podwładnych. Dolary posia- 
dał, gdyż po śmierci marsz, J. Piłsud- 
skiego nie miał zaufania do złotego. 

Główny świadek oskarżenia asyst. 


J. Drożdzik zeznaje, że oskarżony w 
krytycznym dniu wyjął kilka listów 
ameryk. z szufladek, schował do kie- 
szeni i poszedł do tualety. Świadek, 
będąc ukryty, słyszał przedzieranie, 
które, zdaniem jego, pochodziło z tar- 
gania listów. Po opuszczeniu przez 
oskarżonego ubikacji świadek znalazł 
na ziemi obrazek z napisem angielskim 
i resztki papierów. Oskarżony po roz- 
inowie z naczelnikiem urzędu poczto- 
wego na widok posterunkowego uciekł 
do domu. 

Po _ przesłucha jeszcze kilku 
świadków sąd zarządził przerwę. Prze- 
słuchanych ma być jeszcze 13 świad- 
ków. 

Tarnów. (PAT) Wczoraj w Są- 
dzie Okręgowym zapadł wyrok w 
sprawie Ignacego Starzyka, kontrolera 
pocztowego w tTarnowie, oskarżonego 
o kradzież listów amerykańskich z do- 
przestępstwa dewizowe. Osk. 
Ignacy Starzyk (b. poseł w BBWR. — 
Red.) został uznany winnym zarzuca- 
nych mu czynów i skazany został z 
art. 286 k. K. par. 2 na 3 i pół roku 
więzienia i na pozbawienie praw oby- 
watelskich przez lat 6, oraz grzywnę 
w kwocie zł 300, zaś z art. 5 i 16 de- 
kretu dewizowego na 1 rok więzienia 
i grzywnę w wysokości 300 zł, razem 
na łączną karę 4 lat więzienia i koszta 
postępowania sądowego w wysokości 
160 złotych. 


O odżydzenie polskiej kultury 


Polska narodowa nie będzie tolerować Żydów jako nauczy- 
cieli i wychowawców polskiej miodżzieży 


Lwów, 17. 3. — W dniu wczoraj- 
szym odbył się na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza w największej sali Colle- 
gium Maximum wiec akademicki zwo- 
łany przez Czytelnię Akademicką w 
sprawie odżydzenia kultury polskiej. 
We wiecu wzięły udział tłumy młodzie- 
ży ze wszystkich uczelni. Całe Colle- 
gium Maximum wraz z dużą galerią 
było szczelnie wypełnione. Można śmia- 
ło stwierdzić, że we wiecu wzięło u- 
dział co najmniej 2.000 polskiej mło- 
dzieży, 

Wiec zagaił, w obecności rektora 
Kulczyńskiego i kuratora Czytelni ks. 
prot. Klawka, prezes Czytelni p. Cze- 
sław Rojek. W prezydium wiecu za- 
siedli prezesi wszystkich kół Młodzie- 
ży Wszechpolskiej i wszystkich lwow- 
skich „Bratniaków*, 

Referat o wychowaniu narodowym 
wygłosił prezes „Bratniej Pomocy* U. 
J. K. p. E. Stefanicki. Referat zasadni- 
czy o konieczności odsunięcia Żydów 
od wpływów na kulturę polską wygło- 
sił p. Witold Nowosad. Mówca ten po- 
sługiwał się obfitym i starannie przy- 
gotowanym materiałem cyfrowym, z 
którego wynikało, że Żydzi jako nau- 
czyciele poloniści i historycy mają do- 
stęp do 60 tysięcy polskiej młodz 
szkół średnich. Stwierdził także, że 
tylko rodzima kultura może być zdro- 
wa, a narzucana sztucznie Polakom 
kultura żydowska jest chora i zgniła. 
Żydzi odznaczają się megalomanią w 
stosunku do siebie samych i pogardą 
dla obcych, walczą zawsze ze zdrowy- 
mi zasadami współżycia społecznego i 
popierają kapitalizm lub komunizm, 
Nie potrafią oni nauczyć młodzieży 
polskiej ani posługiwać się wolnością, 
ani podlegania powadze słusznej wła- 
dzy. Nie mogą uczyć literatury, bo nie 
rozumieją Mickiewicza, ani Kasprowi- 
cza i Reymonta. Nie mogą uczyć hi- 
storii, bo ją fałszują. Ponieważ zaś w 
obecnej chwili przed bramami miast 
polskich stoją masy ludności wiejskiej, 
które czekają na otwarcie dostępu im 
do kultury, nie mogą być dostawcami 
pokarmu duchowego dla tych mas 
Żydzi. 

Z innych mówców wymienić należy 
polonistę Kaznowskiego, który omó- 
wił rolę Żydów, profesorów szkół wyż- 
szych. Dokładną listę tych profesorów 
i docentów Żydów i pochodzenia ży- 
dowskiego odczytał p. Baranowski, 
który również ostro skrytykował zbyt 
wstydliwe ujęcie tych spraw w dekla- 
racji p. Koca. Jako ostatni mówcy za- 
bierali głos: prezes M. W. uniwersytec- 
kiej p. Zdrzałka i prezes M, W. w Szko- 
le Handlowej p. Rozwadowski. 

Wiec uchwalił jednomyślnie rezo- 
Tucje, które mają być przedłożone tak- 
że min. oświaty, jako postulaty mło- 


dzieży w sprawach kulturalnych. W 
rezolucjach stwierdzono, że naród pol- 
ski może być zjednoczony szczerze i 
trwale tylko na zasadąch katolickich 
i narodowych, że Żydów nie usunie się 
z dziędziny kulturalnej żadną obroną, 
lecz atakiem na nich. Następnie doma- 
ga się lwowska młodzież w rezolucjach 
zupełnego odebrania Żydom w gimna- 
zjach i uniwerstyetach stanowisk polo- 
nistów i historyków, oraz wzywa 
wszystkie organizacje asystentów i do- 
centów do pójścia w ślady asystentów 
lwowskich i usunięcia spośród swego 
grona Żydów. Osobny punkt rezolucji 
poświęcono rozkładowej roli Z. N. P. 
(opanowany przez masonów Związek 
Nauczycielstwa Polskiego) i zażądano 
rozwiązania tej organizacji. Uchwalo- 
no ponadto hołd dla Romana Dmow- 
skiego oraz wyrażono uznanie history- 
kowi K. M. Morawskiemu i publicyście 
J. Giertychowi za ich pracę nad dema- 
skowaniem roli Żydów i masonerii w 
Polsce i Europie. Uchwalono także 
apel do polskiej młodzieży gimnazjal- 
nej, wzywający ją do pilnego uczenia 
się historii i literatury polskiej oraz do 
krytycznego przyjmowania wykładów 


Gdy lekarz powie: WĄTROBA... 


myślcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozie 
mieści się często: woreczek żólciowy. ka- 
mienie żóteiewe. żółtaczka. Zioła magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Billosa”. 
zawierające egzotyczne rośliny Combre- 
tum i Boldo pobudzają wątrobę do wła- 


ściwej pracy ł normalnego wydzielania 
żółci oraz powodują naturalne wyprółe 
nienia. 
Wytwórnia: Magister Wolski, War. 
szawa, Złotą 14. 
n 36502 


żydowskich nauczycieli tych przedmio- 
Temu punktowi rezolucji sprze- 


tó 
ciwił się rektor, wobec czego skreślo- 
no go z oficjalnego tekstu. 

Wiec przeszedł w męskim i zdecy- 
dowanym nastroju i pewności, że nad- 
chodzi dalszy etap walki z zalewem ży- 


dowskim, W osobnym punkcie po- 
rządku dziennego uwzględniono jed- 
nak także jedwą sprawę akademicką, 
która zaprzątała umysły wszystkich, 
a mianowicie uchwalono wysłać do 
Młodzieży Wszechpolskiej w Krakowie 
telegram gratulacyjny z powodu zwy- 
cięstwa w „Bratniej Pomocy*. Hym- 
nem Młodych i okrzykami na cześć na- 
rodowców krakowskich zakończono po 
kilku godzinnych obradach wiec. 


Dr. Med. Maria Frankiewiczowa 


położnictwo i choroby kobiece 
Łódź, ul. Sosnowa 32 róg Napiórkowskiego 
od g. 3—7. n 30807 


| Z Senatu 


Warszawa. (Tel. wł.) Senat od- 
był całodzienne posiedzenie, na któ- 
rym załatwiono kilkanaście spraw 
drobniejszych. Przede wszystkim przy- 
jęto ustawę o ograniczeniu „obrotu go- 
spodarstwami z parcelacji. Ustawa 
przewiduje niepodzielność tych gospo- 
darstw. Uchwalono następnie ustawę 
o przyjęciu przez Fundusz Obrotowy 
Reformy Rolnej zobowiązań byłej Ko- 
misji dia Włości Rentowych. Wreszcie 
przyjęto też ustawę o układach zbio- 
rowych pracy. (w) 


Umowy zbiorowe 
w bankowości 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
nastąpiło ostateczne parafowanie u- 
mowy zbiorowej w bankach  stołecz- 
nych, która obejmuje 7 najpoważniej- 
szych instytueyj finansowych. Okres 
próbny dla praktykantów nie może być 
dłuższy niż 3 miesiące. Po tym termi- 
nie minimum wynagrodzenia w War- 
szawie wynieść ma 150 zł miesięcznie, 
a na prowincji 100 zł z tym, że po roku 
w Warszawie pensja miesięczna auto- 
matycznie powinna wynosić do 250 zł, 
na prowincji 200 zł. Minimum pensji 
woźnych i gońców musi wynosić 100 zł 
miesięcznie. (w) 


Wspaniałe zwycięstwo 
Młodzieży Wszechpolskiej 
w Wilnie 


Wilno. (Tel. wł.) W środę odby- 
ły się w Wilnie wybory do „Bratniej 
Pomocy* Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego. Wybory przyniosły zdecydowane 
zwycięstwo Młodzieży Wszechpolskiej. 
Na ogółem 719 uprawnionych dó gło- 
sowania oddano 548 głosów, w tym 5 
nieważnych. Na listę narodową Mło- 
dzieży Wszechpolskiej padło 411 gło- 


Dziś i dni następne dwa filmy 


Rewelacyjny film w kinie „ 


CORSO” Łódź, Legionów 2 


Poraz pierwszy w Łodzi „WYPRAWA NA MONGO" największa sensacja XX wieku. 
ięd: 


Wizja podróży m 
świat od zagłady 
11. film po 
PAGE i Ric 


W roli głównej: 


yplanetarnej wg. powieści 


pierwszy w Łodzi „PIERWSZY POCAŁUNEK" 
do CORTEZ. Następny film „SAN FRANCISCO", 


Alexa RAYMONDA, Kto uratuje 
Buster GRABBE j urocza Jean ROGERS. 
z uroczą Dorotha 

n 39879 
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sów, a na listę konsolidacji akademit- 
kiej (lewica) 132 głosy. 

W ten sposób Młodzież Wszechpol- 
ska zyskała 18 mandatów a lewica tyl- 
ko sześć. 

W roku ubiegłym narodowcy zdo« 
byli 15 mandatów a lewica „sanacyja 
na“ 9 mandatów. 

Zwycięstwo młodzięży narodowej 
było więc tym razem jeszcze wyraźniej- 


Tropik 
ropika 
mj mydło „hygieniczne 
do twarzy i ką 
pieli o subtelnym 
i długotrwałym 
s zapachu, 
Kosztuje tylko 
50 groszy, 
Henryk Żak 


Poznań. 


Mydło do golenia 
A le crème „Miałlor" 


r. 
daje flustą i miękką pfanę 
i uprzyjemnia golenie. 


Pg 26 006/7-2, 20/50 


sze, Zdobyli oni bowiem trzy mandaty 
więcej aniżeli w roku ubiegłym. 

Do komisji rewizyjnej narodowa 
młodzież uzyskała 6 mandatów a lewi- 
ca tylko 1. Do sądu koleżeńskiego na- 
rodową Młodzież Wszechpolska Uzy- 
skała 7 mandatów a lewiea 2 mandaty. 


Fołksfrontowy „Głos Powszechny“ 
przynosi poniższą wiadomość: 


„W ub. sobotę w sali win Tae 
stąpiło ogłoszęnie wyników zakończonego 
konkursu im. Chopina. p 
Podczas odczytywania listy nagrodzo- 
nych uczestników konkursu, jeden z 0: 
becnych na sali słuchaczy wyrażał głośna 
swe niezadowolenie z powodu przyznania 
ie pierwszych nagród obywatelom 

. 8. R. R. 


Na tym tle doszło do ostrej wymiany 
rż pomiędzy protestującym, a ą4siadem 
jego. 

W wyniku — zajście słowne, zakoń- 
czyło się rękoczynem. 

Spoliczkowany został słuchacz nieza: 
dowolony z wyniku jury. 

Wezwano policję, która wylegitymo- 
wała obu panów. Spoliczkowanym oka- 
zał się p, S., obywatel jednego z państw 
bałkańskich." 


A więc dochodzi już u nas do tego, 
że za wyrażenie niezadowolenia z przy- 
znania nagród pianistom sowieckim, ną 
Sali polskiej Filharmonii, możną być 
znieważonym! I że tą zniewaga spotkała 
— obywatela jednego z państw bałkań- 
skich, z którymi właśnie Polska musi i 
powinna utworzyć wspólny blok dla preze 
ciwstawienia się imperializmowi sowiec- 


kiemu! 
Z.STOLAREK 


Cipki: Kapeli z:5zocówex 


n 30 718 


poleca 


rwawe walki komunistów 2 policja w Parydń 


Sześć osóh zostało zabitych i około 300 rannych — Barykady na ulicach miasta — 
Bicie szyb w kawiarniach i innych składach — Ustrój Francji zagrożony 


Paryż. (Tel. wł.) Wczoraj wieczo- 
rem doszło w dzielnicy Clichy do po- 
ważnych zaburzeń komunistycznych. 

W kinoteatrze „Olimpia“ miało się 
odbyć pod przewodnictwem płka de la 
Rocque'a zebranie Francuskiej Partii 
Socjalnej, Na zebranie to, około godz. 
20, usiłowali dostać się przeciwnicy 
polityczni, podczas gdy inni wtar- 
gnęli do merostwa, skąd lokal kina 
obrzucili kamieniami i ciężkimi przed- 
miotami. 

W międzyczasie komunści wyrwali 
bruk z placu przed merostwem oraz 
zbudowali trzy barykady, spoza któ- 
rych obrzucali policję kamieniami. 
Kiedy silny oddział policji począł roz- 


pędzać manifestantów komunistycz- 
nych, z tłumu oraz z tarasu kawiarni 
położonej w pobliżu poczęły padać 
strzały, Wytężonej akcji policji, którą 
kierował minister spraw wewnętrz- 
nych Dormoy, udało się przed północą 
usunąć barykady i opróżnić plac. 

Po północy doszło do ponownych 
zaburzeń, gdyż manifestanci wybijali 
szyby w kawiarniach j sklepach, tak 
e policja zmuszona była ponownie 
interweniować, 

W zajściach padło czterech zabitych 
spośród komunistów i dwóch z poli- 
eji. Rannych jest 80 manifestantów i 
70 policjantów. M. i. ranny został An- 
dró Blumel, dyrektor gabinetu premie- 


ra. Stan jego jest ciężki, jednak nie- 
bezpieczeństwo życiu nie zagraża. 

Również do zajść doszło na przed- 
mieściu Asnićres, gdzie ranionych zo- 
stało 28 osoby. 

Paryż. (PAT) Agencja Havasa 
donosi: Francuska Partia Socjalna o- 
głosiła następujący komunikat: 

Wczorajsze zajścia wieczorne sę 
wynikiem spisku, do którego podżega- 
ły skrajne żywioły „frontu ludowego". 
Czy po wczorajszych, licznych napa- 
ściach, dokonanych przez rewolucyjne 
żywioły, które się wmieszały w „front 
Judowy*, republikanie należący sami 
do tego „frontu“ zrozumieją nareszcie 
jaka grożba ciąży nad ustrojem? 
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Józef Ignacy Kraszewski, 


pisarz, którego rocznicę śmii 
chodzimy w dniu 19 mare 


i ob- 


$ir Austen Chamberlain 


We wtorek wieczorem zmarł w 74 
y Austen Chamberlain w swej 


której od dłu go czasu 
szezał z powodu lumbago. 
Syn wielkiego Joć Chamberlaina, 
znanego męża stanu i imperialisty 
wielko-brytyjskiego, Austen był star- 
szym braten Nevilla, również wybit- 
nego przedstawiciela angielskiego ży- 


cia politycznego. Austen urodził się 
w r. 1863; otrzymał bardzo staranne 
tałcenie, ukończone w Cam- 


czną rozpoczyna w 29 
any do Izby Gmin ja- 

reprezentant rodzinnego miasta 
Birmingham, gdzie Chamberlainowie 
ko „dziedzicznie* piastują man- 
daty poselskie. W trzy lata później 
znajduje się w gabinecie i odtąd bę- 
dzie niemal stale zajmował wybitne 
stanowiska w rządach W. Brytan 

U szczytu kariery życiowej znajdu- 
je się w latach 1924-20, gdy zajmuje 
fotel sekretarza stanu dla spraw za- 
granicznych. W tym charakterze jako 
rzecznik tradycyjnej polityki „równo- 
wagi sil“ wystąpi przeciwko słynne- 
mu  protokółowi genewskiemu, nie 
chcąc zbytnio uzależniać polityki i sił 
OWY W. Brytanii od Ligi Naro- 


Ad tu na podkreślenie, że w 
stosunku do Polski właśnie Austin 
Chamberlain przełamał tradycyjną 
niechęć angielskich kół politycznych. 
Trzeźwy obserwator zdawał sobie 
sprawę ze znacz nia Polski jako czyn- 
nika równowagi i stabilizacji europej- 
skiej. 

Ze śmiercią sir Austena ubywa An- 
glii jedna z najcharakterystyczniej- 
szych postaci parlamentu angielskiego, 
na którego ławach zasiadał od 45 lat, 
zawsze wyprostowany jak struna, sta- 
le w cylindrze, z nieodłącznym mono- 
klem w oku, żywy symbol angielskie- 
go gentlemana. Gdy Austen Chamber- 
lain wstawał powoli i jakby ociężale 
ze swego miej i lekko chrząknąw- 
szy, prostując się stopniowo jak żoł- 
z, uchylał swego cylindra przed 
speakerem, dając w ten Poe do po- 
znania, że pragnie zabrać głos, w I: 
Gmin robiła się cisza ychać było j 
dynie wbiegających szybko z kulua- 
rów posłów, którzy nie chcieli strącić 
okazji usłyszenia tego parlamentarzy- 
sty, nie należącego bynajmniej do rzę- 
du krasomówców lub zjadliwych dia- 
lektyków, ale którego każde slowo 
tchnęło godnością, szczer ością i i czysto- 
ścią przekonań. e napróżno też na- 
zywano Austen Chamberlaina „su- 
mieniem Izby Gmin“. 


ie 


Maszyna piekielna na Nalewkach 


Miała wybuchnąć o godz. 12 w nocy 


Warszawa (Tel. wł.) W dzielnicy | ki wystawały dwa druty miedziane. 
ywołała | Znajdowało się w niej pudełko blasza- 
ny pie- | ne owinięte w papier, : 

kielnej przed domem przy ul. alev Zakład  pirotechniczny stwierdził, 

ki 11 przed mieszkaniem rodziny Szla- | że była to maszyna piekielna o dużej 


jerów. sile wybuchowej, nastawiona na godz. 
z północą ktoś zapukał do okna | 12 w nocy, Władze podjęły dochodze- 
wrócił uwagę na stojącą przed do- | nia. (w) 


Wszawa demonstracja we Lwowie) rt: 


Niespotykana forma demonstracji w ruskim „Domu 
Narodowym 
Lwów, 17. 3, — W dniu 16 bm., hoduje całe kolonie wszy, zaraża je 
i E sporządza z nich 


rozeszła się po Lwowie wiadomość o | tyfusem, a później 

oryginalnej, lecz niesmacznej demon- epionkę antytyfusową. Możliwe Tamana al.jeiczoOkmeka 51850561 
stracji w ruskim „Domu Narodnym* | więc, że sprawcy smacznej demon- WOKO A OJO O a 
we Lwowie. stracji zaopatrzyli się w zapas wszy P 2505: 
Domem tym zarządza mianowane | w jakiś sposób w instytucie prof. Wei- 
przez władze kurato ium „złożone z 1| gla. 


2 


; z ukr: Nie jest również wykluczone, że $ ý 
eciwni temu zarządowi | sprawcami nie są starorusini, lecz | Z Uczelni warszawskich 
ch właściwie |„ukraińcy z kół niechętnych „Undu“. | warszawa. (Tel. wł.) Senat Uni- 
kół star FW każdym razie forma demonstracji wersytetu War 
skich — jak można p — | jest niespotykana w społeczeństwie | ażeby pomimo z 
przysłał do „Narodnego Domu przed | zachodnio-europejskim. odbywały się egzaminy na wydziałach 
paru dniami pluszową kotarę zwinię- lekarskim i przyrodniczym, wyznaczo- 
tą. Kotarę tę położono na stole w sali ne na drugą połowę marca, (w) 
obrad i dopiero po paru dniach zauwa- | | Przypominamy, 
żono, że z kotary rozlazły się... wszy, że najsmaczniejszy deser 


e e aratjcy ik? to budynie i galaretki Sprawa „Dziennika 
zatku i Popularnego“‘ 


Warszawa. (Tel. wł.) Obrońcy 
lekarza dra Muszkatenblita ofiarowali 
sięcy kaucji za wypuszczenie go 
enia. Władze jednak propozycji 
tej nie przyjęły. (w) 


Czerwony kapitalizm Katastrofa w Mysłowicach 
przed sądem 


Katowice. (PAT). Prokurator 
Sądu Okręgowego wniósł akt oskar- 
żenią w związku z katastrofą kolejo- 
wą w Mysłowicach, jaka wydarzyła się 
znia br. 
em oskarżenia objęci są trzej 
pracownicy kolejowi. Znajdują się 0- 
ni pod zarzutem dopuszczenia się za- 
niedbań służbowych, w wyniku któ- 
rych nastąpiło zderzenie pociągu ze 
stojącymi na torze wagonami, przez 
co 6 pasażerów poniosło śmierć. 

Jeden z pracowników 
jest o to, że mimo otrzymania wi 
mości od dyżurnego w Mysłowicach, 
iż tor 8 jest zajęty i że poc 
skierować na tor 7, nastawił wjazd na 
zajęty tor. Drugiemu zarzuca s 
nie sprawdził, czy droga biegu jest 
prawidłow ż 
nie zwrócił dostatecznej uwagi na sy- 
gnały wjazdowe i nie wstrzymał po- 
ciągu, mimo, że semafor wskazywał, iż 
droga biegu ułożona jest na tor nr. 7, 
a poza tvm, że prowadził pociąg ze 
ią. 
scy podsądni gapowiędżć bę- 
dą z art. 230 par. 1 i art. 215 par. 2. 
TY Ag Rozprawa odbędzie się prawdopodob- 
„Kapitał* Marksa i jego procenty. nie w drugiej połowie kwietnia. 


I 


tii „Undo”. 
są starorusini, di któr: 
ten dom należy. Ktoś 


dopuścił, 


Z początku obawiano się, że wszy 
są zarażone tyfusem, później okazało 
się, że żadnego niebezpieczeństwa nie 
ma. Przypuszczenie takie zrodziło się 
stąd, iż we Lwowie istnieje zakład 
prof. Weigla, słynnego uczonego, który 


Echa wtorkowego posiedzenia łódzkiej Rady Miejskiej 


Komproniiująta przegrana socjalistów 


Nie dali miastu budżetu. y padaro komisaryczny zarząd zaufaniem i z uporem, godnym 
lepszej sprawy, służyli Żydom... = AS gd takiego postępowania są już dziś nie- 
uniknione 


Łódź, 17. 3. Przebieg onegdajsze- |] oświadczenie adw. Szwajdlera: chcieli postawić sprawę Barlickiego 
go posiedzenia w Radzie Miejskiej wy- Budżet trzeba miastu dać, bo on u- | bardzo mocno, powinni byli opuścić 
wołał duże poruszenie. Zwracają u- | wzgłędnia potrzeby ludności. Komisja | radę miejską aż do chwili zatwierdze- 
wagę na następujące momenty. Wię ną ina prawo kontrolowania i | nia wybranego przez ich pr denta. 
szość socjal-żydo-komunistyczna nie nowania wykonania tego budże- | Tym by zrobili panowie jakieś wraże- 
uchwaliła budżetu z tego powodu, że | tu. Socjaliści mówią, że uchwalenie | nie. Ale to co wy obecnie robicie to 
władze nadzorcze, tj. ministerstwo | budżetu równa się wyrażeniu zaufa- | jest zwykła szopka. Dlaczego panowie 
spraw wewnętrznych nie zatwierdziło | nia rządom komisarskim. To jest nie- | nie chcą uchwalić budżetu. Przecież 
na stanowisko prezydenta miasta Ło- | szczere stanowisko. Moment zaufania | jest on przesiąknięty Waszym du- 
dzi p. Barlickiego. Takie postawienie | znajduje się gdzieindziej. Nie kto in- | chem. 

sprawy według rozumowania te. ny, jak właśnie socjaliści zarzucili ra- Dlaczego nie chcecie nad tym bud- 
cjal-żydo-komunistycznej większości | dę miejską wnioskami o uchwalenie | żetem obradować? Bo się boicie od- 
równa się wyrażeniu niezaufania do | pożyczek. Uchwalenie tych pożyczek | słonić swoją maskę, pod którą się kry- 
rządów kom związku z | dla komisarycznege zarządu miasta | je troska wyłącznie o interes ydow- 
tym warto jesz to, | jest właśnie dowodem zaufania dla | skie. zk 
co powiedział na posiedzeniu Rady | rządów komisarskich. Nic dziwnego Poniew: 
Miejskiej prezes Klubu radnych Obo- | w tym. Socjalistów wiele łączy z 
zu Narodowego, adw. Sznajdler, Oto | nacją*. Gdyby panowie socjali 


socjaliści wybrali tak 
a- kę samobójczą, wskutek tego znaleźli 
i | się w sytuacji bez wyjścia. Uchwalą- 
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jąc pożyczki dla komisarycznego za- 
rządu, dali oni właśnie dowód pełnego 
zaufania do istniejącego systemu rzą- 
dzenia. 

Jeśli zaś chodzi o budżet, to socja- 
listyczna większość radziecka mogła 
go przecież uchwalić w jak najbardziej 
dogodnych dla siebie ramach. Tym- 
czasem przywódcy większości radziec- 
kiej potracili głowy i najważniejszą 
pozycję w kompromitujący dla siebie 
sposób przegrali. 

Reasumując powyższe, należy 
stwierdzić fakt, iż odrzucenie budżetu 
przez większość  socjal-żydo-komuni- 
styczną i to wbrew upomnieniu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych pocią- 
gnie za sobą wszystkie konsekwencje 
ustawowe, tj, aż do rozwiązania Rady 
Miejskiej włącznie. Jak się dowiadu- 
jemy, sprawa ta zostanie rozstrzygnię- 
ta w najbliższych dniach, nie wcześ- 
niej jednak jak dopiero po świętach. 
Jest pozatym wątpliwe, aby również 
przed tym terminem odbyło się posie- 
dzenie Rady Miejskiej. Nowomiano- 
wany komisarz Godlewski po prostu 
musi czekać na dalsze dyspozycje z 
Warszawy. * 


Łódź, 17 marca. 

Wobec oświadczenia Klubu radnych 
socjalistycznych, który stanowi w 
łódzkiej Radzie Miejskiej większość, że 
nie przystąpi do obrad nad budżetem, 
wszyscy — zarówno radni, jak też za- 
rząd miejski i galeria zdawali sobie 
sprawę, że jest to prawdopodobnie 
ostatnie normalne posiedzenie Rady 
przed rozwiązaniem. To też nastrój 
od samego początku był wojowniczy. 
Żydostwo i socjaliści dopuszczali się 
raz wraz gorszących wybryków, Iżyli 
Naród Polski i grozili! 

Mimo to przystąpiono do obrad. Po 
załatwieniu sprawy budżetu (prze- 
ciwko budżetowi wypowiedzieli się nie 
tylko socjaliści, lecz i wszyscy Żydzi, 
solidaryzujący się, jak zwykle z socja- 
listami), na porządku dziennym zna= 
lazła się sprawa wykupu przez miasto 
rzeżni. Sprawę tę na obecną Radę 
Miejską wniósł Obóz Narodowy, wy- 
chodząc z założenia, że nie może być 
nadal tolerowany dotychczasowy stan 
rzeczy. W ciągu kilku posiedzeńń de- 
batowano nad tym jak realnie załat« 
wić kwestję, czym socjaMści wykorzy- 
stali okazję i wnieśli o zaciągnięcie 
większej pożyczki i o upoważnienie 
zarządu miejskiego do pożyczenia na 
ten jakoby cel 4 milionów 200 tysięcy 
złtoych. Narodowcy wówczas oświad- 
czyli, że nio można głosować za poży- 
czką w tej wysokości, bo trzeba zbadać 
przed tym, ile w rzeczywistości trzeba 
będzie pieniędzy, aby rzeźnię wyku- 
pić. To realne i słuszne stanowisko 
Klubu Obozu Narodowego dało znowu 
okazję prasie socjalistycznej i żydow- 
skiej do kłamliwych wystąpień, jako- 
by narodowcy nie chcieli wykupu rze- 
źni! Mimo to trzeba było na komisji 
nad tą sprawą się zastanowić bez de- 
magogii i właśnie wnioski komisji w 
tej sprawie reterował onegdaj imie- 
niem komisji socjalista Potkański. 

Cóż się okazało? 

Oto na wykup rzeźni potrzeba tyl- 
ko 1.148.000 zł! Tak na podstawie da- 
nych wykalkulował zarząd miejski. 
Zatym socjaliści chcieli, jak się teraz 
okazuje, pożyczyć o trzy miliony wię- 
cej, niż było potrzeba! Ale i tym ra- 
zem chciało się socjalistycznej więk- 
szości bodaj coś wytargować. To też 
mimo zupełnie jasnego oświadczenia 
Zarządu Miejskiego, dokładnie okreś- 
Tającego sumę wykupu, radny Potkań- 
ski postawił wniosek o zaciąpnięcie 
pożyczki w kwocie 1 miliona 500 ty- 
sięcy. Skoro nie udało się wyrwać 
trzy miliony, niech się bodaj pożyczy o 
trzysta tysięcy więcej!... 

Nad tym wnioskiem rozwinęła się 
dłuższa dyskusja Narodowi radni 
zgłosili poprawkę, że skoro trzeba 
1.148.000 zł, więc nie ma po co poży- 
czać więcej i zredukowali socjalisty= 
czne apetyty do właściwych granic. 
Jednocześnie zaś w swej poprawce 
zrobili zastrzeżenie, że dochody z 
Rzeźni Miejskiej nie mogą być ani wy- 
dzierżawiane, ani zastawiane, ani też 
cedowane na inne osoby lub instytu- 
cje. W ten sposób z punktu przekreś- 
lono ewentualne ponowne zaprzedanie 
Rzeźni Miejskiej w obce ręce. Wresz- 
cie narodowcy zgłosili również wnio- 
sek, że taryfa rzeźni musi być obniżona 
do poziomu, ustalonego w roku 1935 
przez wojewodę łódzkiego, co powinno 
poważnie obniżyć cenę mięsa. 

Socjaliści po raz ostatni spróbowali 
utargować dla komisarycznego zarzą 
du większą pożyczkę i mimo zdecydo- 


wanej postawy narodowców nie wy- 
cofali swego wniosku 0 zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie o przeszło 350.000 
zł wyższej, niż było trzeba na wykup. 
Wniosek ten jednak upadł głosami na- 
rodowców, natomiast uchwalono po- 
życzkę w takiej wysokości, jakiej po- 
trzeba na to, aby rzeźnia stała się wła- 
snością miasta. Uchwalono ponadto 
wszystkie wnioski narodowców — w 
sprawie taryfy i nieodstępowania rze- 
žni osobom obcym po raz drugi. 
Teraz z kolei przystąpiono do wnio= 
sku o umożenie pożyczek urzędnikom 
miejskim w kwocie 50 zł na osobę. Tu 
pomiędzy narodowcami a socjalistami 
była ta różnica, że socjaliści chcieli u- 
morzyć tę świąteczną zapomogę wsz; 
stkim urzędnikom, a norodowcy robili 
wyjątki. Nie chcieli zapomogi uma- 
rzać urzędnikom-Żydom tudzież wyż- 
szym urzędnikom I i II kategorii, wy* 
chodząc z założenia, że lepiej sytuowa- 
ni Żydzi oraz naczelnicy wydziałów, 
zarabiający wysokie stawki i dodatko- 
wo jeszcze renumeracje, nie powinni 
dostawać w kryzysowych czasach te- 
gò, co konieczne jest dla nędznie w! 
nagradzanych niższych funkcjonariu= 
eal i urzędników pozostałych katego- 
ry. 


Mimo, że wniosek był zupełnie lo- 
giczny i, zdawało się, zupełnie „prole- 
tariacki", socjaliści mu się sprzeciwili, 
gorąco stając w obronie dobrze uposa- 
żonych dygnitarzy miejskich. W re 
zultacie głosami socjal-żydowskich ra- 
dnych poprawki Klubu Obozu Narodo- 
wego zostały odrzucone. Tak oto so- 
cjaliści do ostatniej chwili starali się 
przypodobać się komisarycznemu Za- 
rządowi, walcząc dla niego o nadmier- 
ne pożyczki i broniąc interesów ma- 
gistrackich „burżujów"... 

Stosunkowo najdłuższa dyskusja 
wywiązała się w związku z wnioska- 
mi, komu nie należy powierzać robót 
miejskich. Rada Miejska w tej spra- 
wie wysunęła dwa zasadnicze zastrze- 
żenia: pierwsze, że roboty nie mogą 
być powierzane tym firmom, które ła- 
mią ustawy o pracy i nie przestrzega- 
ją 8-io godzinnego dnia pracy. Ten 
wniosek został jednomyślnie uchwało- 
ny przez całą radę. Należy jednak za- 
znaczyć, że zarząd miejski wysunął 
przy tej okazji bardzo oryginalne za- 


strzeżenie. Przedstawiciele Magistra- 
tu twierdzili mianowicie, że jeżeli zro- 
bione będzie takie zastrzeżenie, to ża- 
dne przedsiębiorstwo nie stanie do 
przetargu! Wynikałoby z tego, że 
wszystkie firmy z reguły gwałcą obo- 
wiązujące ustawodawstwo, a Zarząd 
Miejski ten zwyczaj toleruje? !!1 

Oczywiście Rada Miejska had tymi, 
bardzo dziwnymi, obiekcjami komisa- 
rycznego zarządu przeszła do porząd- 
ku dziennego. 

Drugi wniosek dotyczył niepowie- 
rzania robót firmom żydowskim, oraz 
tym, które zatrudniają Żydów. Ten 
wniosek narodowych radnych rozpętał 
istną burzę zarówno ze strony Żydów 
co było zupełnie zrozumiałe, jak też i 
ze strony socjalistów, którzy niezwykle 
gorąco zaczęli bronić żydowskich 
przedsiębiorców-kapitalistów! 

Dyskusja stawała się coraz gorętszą. 
Żydowscy radni, jak: Lewin, Nutkie- 
wicz, Milman i Holenderski przema- 
wiali po kilka WA Okazało się, że 
rzekomi socjaliści-Żydzt są gorącymi 
przyjaciołmi Żydów="burżujów* i go- 
towi są na najbardziej zażartą obroną 
ich interesów Co dziwniejsze i Pola- 
cy-socjaliści, jak naprzykład radny 
Goliński, nie mniej gwałtownie broni- 
li żydowskich przedsiębiorców, rzuca- 
jąc przy tej sposobności niesłychane 
oszczerstwa pod adresem zarówno na 
rodówców, jak Polaków wogóle. 

W rezultacie, gdy doszło do głoso- 
wania, narodowcy przeprowadzili 
wniesek, że głosowanie nad tą popraw- 
kę musi odbywać się imiennie, aby 
socjaliści mogli indywidualnie wypo- 
wiadać się, czy są zwolennikami ży- 
dowekiej burżuazji i jej obrońcami. I 
kolejno jeden po drugim Polak-socja= 
lista deklarował się jako obrońca ży- 
dowskiego kapitału !!! 

Teraz zupełnie niespodziewanie 
prezydent Godlewski postawił wniosek 
o uchwalenie przejęcia na kószt mia- 
sta wychowania dzieci Żydów, którzy 
zmarli w czasie zajść. 

Było to niespodzianką, gdyż jeszcze 
szereg wniosków z poprzednich posie- 
dzeń Rady nie było przegłosowanych, 
co przewidywał porządek dzienny! Ten 
niezrozumiały (a raczej zrozumiały, 
gdyż chodzi także o awantury w Ra- 
dzie) i wyraźnie faworyzujący żydo- 
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SZKODAMI" z komikiem w spódnicy 


ROZWÓD Z PRZE- 
ANNY ONDRA w roll głównej, z Adelą 


SANDROK i Hansem SOEHNKER. Wspaniała lekcja poglądowa dla młodych mal- 
żeństw. 2 godziny humoru! Temperament! Dowcip! Oto całość programu!!! Następ- 


ny program arcydzieło polskiej produkcji „DYPLOMATYCZNA ŻONA”, 
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Żyd groził bombami Żydom 


Sensacyjna rozprawa przeciwko żydowskiemu oszustowi 

Pławnerowi — Korzystając z bojaśliwości swoich współ- 

wyznawców kazał sobie składać okupy — Półtora roku 
więsienia końcem kariery 


Łódź, 17.3. — W dniu wczoraj- 
szym na. ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi zasiądł 24-letni 
Abram Pławner, Tło sprawy jest na- 
stępujące. Na początku 1935 r. cała 
Łódź była pod wrażeniem licznych za- 
machów  petardowych i bombowych, 
w związku z czym zapanowała u Ży- 
dów ogólną panika. Żyd Pławner wy- 
korzystując moment wysyłał listy, pod- 
pisane „Czarna Ręka“ i grożąc zama- 
chem bómbowym, żądając wykupu od 
R5—500 złotych. W przeciwnym razie 
groził rzucaniem bomb względnie za- 
strzeleniem opornego. Listy takie o- 
trzymali m. í:: Żyd Jatka, właściciel 
kolektury loterii, Żyd Herszlik Liber- 
man, właściciel sklepu HY ul. Nowo- 
miejskiej 15, Żyd Mordka Kon, zam. 
przy ul. Północnej 12, oraz Żyd Icek 
Wajnberg z ul. Limanowskiego 22. 

Icek Wajnberg okazał się najod- 
ważniejszym, gdyż zgłosił doniesienie 
do policji, która w wyniku przeprowa- 
dzonej obserwacji ujawniła sprawcę 
i autora anonimów. „Nakryto* Pław- 
hera w następujący sposób. 

Wywiadowca P. P. Morawski pole- 
cił Wajnbergowi, aby zgodnie ze wska- 
zówkarni złożył do pudełka zapałek 
papierki. Pudełko posypał farbką, by 
zdemaskować terorystę. Zgodnie ze 
wskazówkami pudełko to złożył w ubi- 
kacji ogólnej przy ul. Limanowskiego 
nr 63, Jak się okazało w domu tym 
mieszkali teściowie Pławnera. Sam 
Płąwner widząc, że Wajnberg złożył 
pudełko, wyszedł na podwórze zo swą 
małą szwagierką i zabawiał się piłką, 
którą w pewnym momencie skierował 
do ubikacji. Pod pozorem wydostania 
piłki podjął pudełko, ale gdy stwier- 
dził, że w pudełku są papierki, porzu- 


cit je W tym momencie wywiadowca 
wyszedł nagle i przytrzymał Pławnera, 
a po stwierdzeniu na palcach Pławne- 
ra śladów farbki aresztował go. Pod- 
czas rewizji u aresztowanego stwier- 
dzono dużą ilość różnych pudełek, co 
dowodzi, iż oszust zdołał od bojaźli- 
wych Żydów już okup wymusić. Prócz 
tego w mieszkaniu Pławnera przy ul. 
Zgierskiej 21 znaleziono bibułę i lite- 
raturę komunistyczną, za co osobno 
skazany został przez Sąd Okręgowy na 
jeden rok więzienia. Sprawa wymusze« 
nia z art. 250 k. k. rozpoznawana byla 
przez Sąd Grodzki, który wyrokiem z 
dnia 7 maja ub. roku skazał Pławnera 
na 1 rok więzienia. 

Na skutek odwołania sprawa zna- 
lazła się w wydziale odwoławczym S4- 
du Okręgowego. Z powodu nieformal- 
ności proceduralnej akta sprawy skie- 
rowano ponownie do prokuratury i 
wygotowano akt oskarżenia z art. 269 
k. k. Wczoraj Sąd Okręgowy, po roz- 
poznaniu sprawy skazał -letniegó 
Żyda Abrama Pławnera na półtora 
roku więzienia. 


0 zajścia — — 


w Wierzchosiawicach 


Kraków. (PAT) Przed Sądem 
Apelacyjnym krakowskim zapadł wy- 
rok w sprawie zajść 15 sierpnia r. ub. 
w Wierzchosławieach pod Tarnowem. 
Sąd Apelacyjny krakowski uwolnił od 
winy i kary osk. Jana Paska, podwyż- 
szył karę do 10 miesięcy Ignacemu 
Rzeźnikowi oraz zmienił kwalifikację 
czynu. W stosunku do pozostałych o- 
skarżonych sąd zatwierdził wyrok Są- 
du Okręgowego w Tarnowie. 


stwo krok komisarycznego prezydenta 
musiał rozpętać wrzawę, która trwała 
tak długo, aż zebranie zostało przer- 
wane. Ą 

Dzięki temu nagłemu przerwaniu 
posiedzenia nie udało się żydostwu 
przeprowadzić w najwyżsźym stopniu 
prowokacyj uchwały, godzącej wyraż- 
nie w dobre imię miasta i jego polskich 
obywateli. Nie mogli też socjaliści od- 
wdzięczyć się żydostwu za podtrzyma- 
nie ich w kwestii sabotowania budże- 
tu, gdzie żydowscy radni, nie mając 
po temu żadnego interesu, wyraźnie 
solidaryzowali się z socjalistami, li- 
cząc, że socjaliści odwzajemnią się im 
za to, pomagając przegłosować te pro- 
wokację.,. 

Tak oto upłynęło ostatnie hodaj 
przed rozwiązaniem posiedzenie Rady 
Miejskiej w Łodzi. 

ed 


Migawki łódzkie 
Co sobie powiedzieli radni 


Sprawozdania prasy żydowskiej z 
posiedzeń łódzkiej Rady Miejskiej ro- 
ję się zazwyczaj od nieścisłości, fał= 
szów i kłamstw. Niekiedy znowu 
sprawozdawcę tych pism ponosi buj- 
na fantazja i wówczas spotykamy się 
z takimi faktami, jaki wydarzył się 
niedawno, że prasa żydowska opisywa- 
ła dokładnie treść przemówienia adw. 
Kowalskiego na komisji finansowo- 
budżetowej miasta, podczas gdy adw. 
Kowalski nietylko, że takiego przemó- 
wienia nie wygłaszał, ale na wspom- 
nianej komisji wogóle nie był. Wresz- 
cie prasa żydowska sili się w swoich 
sprawozdaniach na przytaczanie tre- 
ści rzekomych rozmów, które prowa- 
dzą na posiedzenia między sobą radni, 
a któro mają zdyskredytować naro- 
dowców. Czasami rozmowy te robio- 
ne są wcale, wcale... ale czasami.. Co 
się dzieje czasami lepiej będzie gdy do- 
wiemy się z żydowskiego „Głosu Poran- 
nego", który z ostatniego posiedzenia 
Rady zamieścił takie rozmówki: 

Przemawia radny Lewin. Mówca 
„cytuje szereg fragmentów z historii 
Polski, wskazując na doniosła rolę ży- 
dów. A 

„R. Grochowski: My tu nie po- 
trzebujemy takich wykładów. Patrzcie 
pomaga Handelsmanowi. z x 

R. Kowalski: Tu nie cheder, my 
nie potrzebujemy takich nauczycieli. 

„R. Br. Kowalski: Kiedy pan po- 
jedzie do Palestyny? Może pan nie ma 
pieniędzy, to zbierzemy między sobą. 

„R. Lewin: Palestyna się obej- 
dzie bez zemnie. k 

„Adw, Grochowski: A ja myś- 
lę, że pan się jej przyda." 


* 

Na trybunę wchodzi r. Belka, 0- 
klaskiwany przez swoich towarzyszy 
partyjnych. 

„R. Milman: Oto idzie geńeralny 
referent. 

„R. Belka: Ja będę generalny re- 
forent, ale od wyrzucenia żydów. 

„R. Malinowski: Antczaka pan 
wyśle; sam pan nie pójdzie; pan nie 
jest taki frajer... 1 

„R. Belka: Rośnie nędza, wzma- 
ga się drożyzna, niema pracy. Ty Ży- 
dzie bądź cicho! 


Rada Miejska ząłatwia sprawę wy- 
kupu rzeźni przez miasto. Socjaliści 
gardłują za wygórowaną i nie potrze- 
bną w tej wysokości, jaką proponuja 
pożyczką. 

„Głosy z ław endeckich: Po co ty- 
le mówić? My się zgadzamy na wy- 


kup 

„R. Potkański: Może jednak 
panowie pozwolą mi skończyć! 

„R. Czernik: Nam też nie dają 
mówić! Dosyćl 

„R. Potkański: 
mówić głupstw! 

„R. Czernik: Nie wszyscy ukoń- 
czyli socjalistyczny uniwersytet. 

„R. Potkański: Dla pana tam 
napewno nie ma miejsca. 

„R. Czernik: Bo ja jestem po- 
lak, nie Żyd...“ 


Wam nie dają 


A na zakończenie radny Belka 
według „Głosu Porannego" Żydom tak 
powiedział: 

„A ja panom Żydom mówię, że ta- 
kich kłamstw jak Milmana my znosić 
nie będziemy i robotnicy nie tylko z 
Łodzi, ale z całej Polski wszystkich 
Żydów wyrzucą!” A 

Radny Belka, zdaje się, utrafił w 
sedno 


W DROGE 


Chłopcy, kielo nos tu jest, 
Sytka 

Chyćmy sie ręcami 

I rusmy siłom 

W. omglały świat. 


Ozduchować nom trza watry, 
Co sie tlom 
W zbutrzniałyk drwak. 


Żywicom krwie nasej 
Wybuchnie płomień 

1 ozjośnioł nom bedzie dróge, 
W obdalne dziedziny. 


Mgłą momi nos po siwyk płaniak, 
Tysi iskry, 

A. potók skolistym żlehóm 

Niesie w prędak spienionćj wody 
Wykrócore zycie. 


I my tak dalćj stoć bedziemy? 

Zglewiani zimnicóm, co duje 

Na nase zmarznione ciało. 

Zagroj, nom gęślorzu, nute zrodzonom 
we wiórchu 

I prowodź pórciami śtyrbnymi 

Na granie. 


I ozerwiemy zastygłe pęta. 

Razem pudziemy, ka nos powiedzie 
nuty. głos. 

Pórciami w góre, sytka wroz. 


WŁADYSŁAW TYLKA 


Poezja ludowa 
Podhala 


Koło Polonistów Studentów Uniw. 
Jagiellońskiego przygotowuje Polsce 
kulturalnej wielką niespodziankę. Już 
za kilka dni pojawi się na półkach 
księgarskich zbiór poezyj sześciu naj- 
wybitniejszych współczesnych poetów 
podhalańskich pt. „Poezja młodego 
Podhala“. Nie jest to zjawisko po- 
wszednie. Wystąpienie grupy Podha- 
lan, a mianowicie: Jana Mazura, Sta- 
nisława Nędzy Kubińca, Hanki Nowo- 
bielskiej, Anieli Stapińskiej, Augusty- 
ra Suskiego i Antoniego Zachemskie- 
gp, ma programową wymowę. Przed- 
stawiają swoją poezję ludzie młodzi, 
ludzie ze wsią nierozerwalnie związani 
io wyraźnym obliczu narodowym (w 
głębokim znaczeniu ideowym). 


Znaczna ich część dała się poznać 
czytelnikom „Orędownika'*, który pó- 
trafił pierwszy przygarnąć do siebie te 
orlęta podhalańskie i pozwolił w ro- 
dzinny cieple swojego domu rozwi- 
nąć się ich skrzydłom. Wylatują teraz 
w świat szumnie — większość ich w 
książce po raz pierwszy, Chrzest kry- 
tyczny daje im w przedmowie prof. 
U. J. St. Pigoń, stwierdzając m, i. wy- 
soką wartość artystyczną zbiorku „Po- 
ezji młodgo Podhala". 


Nie chodzi w tej chwili o krytykę 
zbiorku, Chodzi tylko o podkreślenie 
faktu kiełkowania i bujnego schodze- 
nia na niwie narodowej samorodnych 
talentów ludowych. Gdy w dzisiejszej 
kulturze polskiej pleni się obcość, dok- 
trynerstwo i cudactwa, lud bierze 
twardo w swoje ręce pióro i wydoby- 
wa ze swej duszy wspaniałe piękno. 
Piękno to nie jest fałszywe, ale rdzen- 
ne, czyste, narodowe. Lud zaczyna 
tworzyć nową kulturę narodową, od- 
wracając się od międzynarodowej, bły- 
skotliwej i zdradnej. To co zrealizo- 
wał w dziedzinie poezji na odcinku ro- 
botniczym K. Dobrzyński, na odcinku 
ludowym realizuje sześcioro równo- 
cześnie poetów i poetek w tomiku kra- 
kowskiego Koła Polonistów. 


Tomik ten o tak wielkim znaczeniu 
dla kultury narodowej powinien się 
znaleść w ręku każdego narodowca, 
mającego kulturalne ambicje, a szcze- 
gólnie w kołach Stronnictwa Narodo- 
wego. Zajmujemy się bowiem rozpacz- 
liwie mało kulturą, gdy nam tak tego 
potrzeba! Wszak przez kulturę głów- 
nie sączy się do Polski jad. komuni- 
zmu i międzynarodowości. Jest spo- 
sobność zapoznania się z twórczością 
prawdziwie czysto polską. Koło Polo- 
nistów sądząc, że tomik jego trafi do 
Polaków prawdziwych, a więc często 
ubogich, cenę jego ustaliło możliwie 
j a (2 zł), mimo dość dużej ob- 
(83 stron). Książkę zamawiać 
na konto P. K. O. nr 405.607 


można 
(Koło Polonistów S. U. J. Kraków). 


Pomóżmy swojej sprawie! BB. 


AAAA e ow i a e e 


EJ 


Numer 6ł OR 


/NIK, piątek, 


Łódzkie widoki 


Osioł, Świnia 
i... p. Drozdowski 


W niedzielnym (z 14. 3. br.) dodatku 
„literacko - naukowym“ żydowskiej 
Republiki“ na pierwszej stronie za- 
mieszczono wielką karykaturę adw. 
Kowalskiego i radnego Czernika. Wy- 
sługujący się Żydom rysownik Droz- 
dowski przedstawił tego ostatniego, ja- 
dącego na ośle. Nikomu tym nie za- 
szkodził, a żydki zawsze trochę się 
pośmieją, pochwalą i zapłacą. Dlacze- 
go jednak namalowany osioł na no- 
gach posiada po dwie racice zamiast 
jednego kopyta? 

Czy pana Drozdowskiego nie uczo- 
no w szkole, że racice posiadają tylko 
świnie i bydło, zaś konie i osły obda- 
rrone zostały pojedyńczymi kopytami? 
A może pan Drozdowski oparł tę dziw- 
ną metamorfozę na własnych przeży- 
ciach i doświadczeniach, że głupi osioł 
prowadzony na lince żydowskiej prze- 
mienia się po trochu w brudną, ubło- 
coną świnię... z-Bw. 


Paderewski chory 


Warszawa. (Tel. wł.) Paderew- 
ski zachorował na influencę. Stan jego 
budzi duże obawy. (w) 


Mussolini w radio 


Dnia 18 bm. o godz. 18 premier rzą- 
du Italii Benito Mussolini wygłosi w 
Trypolisie wielką mowę o dziele kolo- 
nizatorskim Włoch na terenie afry- 
kańskim. Mowa transmitowana będzie 
przez wszystkie włoski estacje radio- 


dnia 19 marca 1937 


Strona 5 


Tak idealnie biała bielizna! = 
Dlatego zawsze używam Radionu! 


Tylko rzeczywiście czysta 
bielizna jest biała. Przy 
gotowaniu jej w Radionie 
wytwarzają się miliony 
drobniutkich pęcherzy: 
ków tlenu, które przeni- 
koją tkaninę i usuwają z 
niej wszelki brud. 
1.Rozpuścić Radion w 
zimnej wodzie, 
2. 15 minut gotować, 
3. Płukać najpierw w go- 
rącej, potem w zimnej 
wodzie. 


i jesł 
lepszy I 


ETT/OTT'2019/040 SZ BA 


RADION 


sam pierze! 


dzie fragmenty przemówienia Mussoli- 
niego wraz z polskim streszczeniem 


we. Polskie Radio transmitować bę-| tego samego dnia o godz. 21.55. 


„Nie damy Bratniaka endekom” 


Akademicka „sanacja* i lewica w Krakowie blokują Dom 


Akademicki, gdyż boją się kontroli 


Młodzież narodowa 


obejmuje rządy w „Bratniaku* 


Lwów, 17. 3. Jak już donosi- 
liśmy „sanacja* i lewica akade- 
micka po niedzielnej porażce usiłują 
przeciwstawić się wynikom wyborów 
„blokadą* I Domu Akademickiego. 

Blokada organizowana przez Zw. Mł. 
Demokratycznej, organizację podkre- 


E 


ślającą tak w nazwie jak i swych pu- 
blikacjach demokratyczny charakter, 
jako protest przeciwko całkowicie i 
klasycznie demokratycznym wyborom 
wygląda właściwie wesoło, i gdyby 
nie nadawanie jej powagi przez wysy- 
łanie telegramów do najyższych w 
państwie czynników, możnaby ją trak- 
tować jako „kawał* akademiki. 

Oganizatorzy inicjując „blokadę* 
zapomnieli, że w prasie obozu, do. któ- 
rego należą ukazywały się artykuły 
pełne potępienia dla wprowadzania w 
stosunki akademickie „blokady* jako 
formy walki. 


Okupanci wywiesili na murach 
Domu napis; „Nie oddamy Bratniaka 
endekom'. Staranne wykonanie napi- 


su wskazywałoby nawet na wcześniej- 
sze przygotowanie się zarówno na 
klęskę wyborczą jak i na „blokadę". 
Charakterystyczne jest, że lewica w 
napisie tym wspomina tylko o „ende- 


kach“ jakkolwiek w ulotkach równo- 
legle zwalczała także i medyków, kle- 
ryków i wogóe katolików. Trochę jed- 
nak po niewczasie zorientowali się, 
że o ile akcja przeciw narodowcom 
może jeszcze liczyć na poklask i po- 
parcie pewnych czynników o tyle ak- 
cja przeciw religii i duchowieństwu, 
zwłaszcza nrowadzona. oszczerstwami i 
prowokacjami zmobilizuje opinię ca- 
łego społeczeństwa przeciw organiza- 
torom „blokady“, Ponieważ jednak u- 
lotki lewicowe szkalujące i atakujące 
reigię i duchowieństwo rozrzucone zo- 
stały w bardzo dużej iości i wśród o- 
sób z poza uniwersytetu „blokada“ 
„sanatorów* nie budzi nigdzie nawet 
zainteresowania, I to jest zdaje się naj- 
gorsze co mogło spotkać organizato- 
rów tej imprezy, 


P 25129-8197 


Nowa ankieta „Orędownika” 


(ôa nowych placówek polskich w Kielcach 


W nowych przedsiębiorstwach znalazło zatrudnienie i chleb ponad 1000 osób 


W dalszym ciągu naszej ankiety 
przejdziemy z kolei do wojewódzkiego 
miasta Kielc, bardzo zażydzonego, 
gdzie Stronnictwo Narodowe zaczęło 
intensywną pracę dopiero w ciągu o- 
statnich kilku lat. Mimo to wyniki są 
bardzo dobre. Atmosfera w Kielcach 
dla zakładania nowych placówek pol- 
skich jest bardzo ciężka, gdyż miasto 
jest typowym skupiskiem urzędni- 
czym, gdzie każda śmielsza myśl, każ- 
da oryginalniejsza inicjatywa napoty- 
ka na olbrzymie trudności. Młodych 
jednak zapaleńców nie zraża to, z bar- 
dziej uświadomionym narodowo spo- 
łeczeństwem pracują, aby chociaż czę- 
ściwo na razie wyzwolić się od supre- 
macji żydostwa w handlu, rzemiośle 
i przemyśle. 

W ciągu ostatnich trzech lat przy- 
było nowych polskich placówek han- 
dlowych w przemyśle — 2, huta szkła 
i młyn. Mała ilość tłumaczy to, że Kiel- 
ce nie są miastem wybitnie uprzemy- 
słowionym. Znacznie lepiej przedsta- 
wia się polski stan posiadania w han- 
dlu. gdzie w omawianym okresie przy: 
było 188 placówki. 


Nowe polskie placówki handlowe 
przedstawiają się według branż nastę- 
pująco: 30 sklepów spożywczych, 4 re- 
stauracje, 2 pracownie bielizny, 2 owo- 
carnie, 8 zakładów fryzjerskich, 6 skie- 
pów z galanterią i konfekcją, 5 jatek 
z mięsem wołowym, 2 piekarnie, 3 
pralnie, 2 sklepy z nabiałem, 1 drukar- 
nia, 2? sklepy z materiałami wełniany- 
mi, 2 sklepy z zabawkami, 2 sklepy z 
obuwiem, 3 sklepy bławatne, 1 zakład 
instal.-elektryczny, 1 sklep z artykuła- 
mi chirurgicznymi, 1 sklep z artyku- 
łami technicznymi, 1 sklep z porcela- 
ną, 1 wędliniarnia, 6 sklepów z różną 
galanterią drobną. — Razem 85 pol- 
skich placówek handlowych. 

Nie gorzej przedstawia się polski 
stan posiadania w rzemiośle i straga- 
nach, gdyż w omawianym okresie 
trzech lat powstało 50 polskich war- 
sztatów rzemieślniczych i 46 straga- 
nów, * 

Razem, w ciągu ostatnich trzech 
lat, założyli Polacy 188 placówke prze- 
mysłowe, handlową, rzemieślnicze i 
stragany. Jest to, jak na zażydzone 
Kielce, cyfra naprawdę imponująca! 


Tlość osób, utrzymujących się dzię- 
ki założeniu takich silnych placówek, 
wespół z rodzinami przekracza impo- 
nującą liczbę tysiąca (1031 osób). 

Nowi właściciele rekrutują się w 
olbrzymiej większości z elementu miej- 
scowego, częściowo z innych miast 
oraz ze wsi. Z Wielkopolski przybyło 
dotychczas do Kielce dopiero dwóch 
kupców. 

W omawianym okresie żydowskich 
placówek handlowych, rzemieślniczych 
i straganów ubyło prawie tyle, ile przy- 
było polskich (172), Dowodzi to, że ku- 
piec polski zakłada swoje przedsię- 
biorstwo na gruzach zlikwidowanego 
żydowskiego. Kielce, jako miasto duże, 
mają zakładów handlowych czy rze- 
mieślniczych wystarczającą ilość. Nie 
można tu zakładać żadnych nowych 
przedsiębiorstw, lecz trzeba wypierać 
Żydów z poszczególnych dziedzin i zaj- 
mować ich miejsce. Zrozumiało to do- 
brze społeczeństwo miejscowe i dla- 
tego udało się osiągnąć tak imponu- 
jące wyniki w akcji odżydzeniowej. 


Tabela loterii 


2-gl dzień ciągnienia 2-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


l i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Pierwszą dzienną 
3,000 zł. na Nr. 165181 

Zł. 10.000 58271 

5.000 zł.: 83768 

2.000 zł.: 106862 

1.000 zł.: 80408 127658 

Po 500 zł.: 725 37097 42980 
15650 108008 

Po zł. 400: 11837 12892 23559 
25781 39963 115328 142767 145174 
164822 

Po zł. 250: 57447 67545 69227 
78522 90284 90840 92817 93923 
101638 109571 119801 127458 
178395 177318 182829 192896 
192985 

Po zł. 200: 286 7534 19267 
19565 40313 42677 56635 59823 
30059 64509 74114 80306 80670 
31970 105848 122116 126047 
134490 139841 142331 146550 
163146 155803 155559 192267 


Wygrane po 150 zł. 


314 1719 961 2388 616 8017 219 
350 886 4288 464 5438 6177 647 816 d 
3457 9496 11046 196 644 72 12081 
785 13493 848 14935 Kl 16156 266 
381 16705 54 909 17252 58% 18147 
182. 19011 792 983 

20133 606 823 21074 518 22276 
590 23277 24492 927 25559 761 
26083.187 437 27452 28516 886 923 
30053 905 77 31616 32576 786 33393 
648 823 85249 746 36048 37756 
38082 680_819 39255 492 543 

40196 352 599 41139 248 410 517 
789 995 42698 717 901 43488 45030 
275 46081 579 47157 37 4886 49836 
50050 99 207 868 740 52462 694 
808 53016 102 21 53 777 872 54021 
207 77 484 834 55187 57056 418 
192 58350 59100 60522 84 87 822 9N 
62144 568 666 68057 65014 66601 
806 8 67657. 710 56 68349 488 538 
618 69607 887 055 70279 85 726 
11528 72250 70 823 81 937 78688 
880 74617 75178 810 76478 77561 
114 43 63 78886 79472 804 972 74 

80008 285 688 82202 487 707 83005 
531 728 84093 621 73 85811 86170 
305 507 963 87094 923 88594 773 824 
30049 210 480 684 95 976 90034 182 
7918 -980 91757 93399. 94971 97461 
703 45 

100197 679 784 840 55 101125 45 
v15 102429 956 103328 754 827 104238 
788 107318 97 825 108041 109090 856 
112005 113362 487 800 115133 974 

TB 256 94 701 916 117385 698 119 
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wygraną 


Dr. med, H. 


Sierpnia 2, 
Bas lnie 9- i? ż 


n 10814 


Kra przyczyną Śmierci 


Puck. (PAT) W pobliżu 


polska - gdańskiej 16-letni chlopak, na- 
zwiskien Krauze, wypłynął na krze la- 
dowej na morze. Chłopiee widząc, że 
kra oddala się od brzegów, rzucił się 
wpław do brzegu, jednak z powodu u- 
traty sił utonął. 
morza. 


Broszurki 
i gazeciarniach w 


teką dobrych powieści* 
wieści 


o nieszkodliw a 


powieść 


Popierajcie polskie i ch 
z 


ZIOMKOWSKI 
pi chorób skór. wener, i moczopłciowych 

tel. 118-33 
i 3-9' w niedzielę: 9-19 


Zwłoki wydobyto z 


Nakładem 
Drukarni Toruńskiej $. A. Toruń 


rozpoczęło wychodzić 
popularne wydawnictwo powieściowe pt. 


„Biblioteka dobrych powieś” 


Są to 10-groszowe broszurki powieściowe, skłądające 
się z kilkudziesięciu egzemplarzy na całość powieści 
wydawane będą 2—3 razy 
i nahyć je bedzie można we wszystkich kioskach 


Nakładca i wydawnictwo dają rękojmię, że „Biblio- 
przynosić będzie stale po- 
jednakowoż ciekawej 
i zajmującej treści. 


Na rynku kalportajewy penals się już pierwsza 


„Małżeństwoz przypadku” 


której pierwszy zeszyt okazowy otrzymać można 
bezpłatnie we wszystkich kioskach gazetowych 
i u sprzedawców ulicznych. 


ijańskie wydawnictwo! 


121188 506 845 122114 918 123040 
134041 657 898 125281 550 916 
126406 127346 514 45 708 128722 
129989 130494 874 131538 133868 
999 185069 209 592 789 136289 316 
188680 -803 139336 947 140375 
141604 142248 143596 919 144135 
234 608 145065 146128 906 147424 
601 149288 150728 151560 666 764 
152618 154235 336 509 902 155115 
594 156072 555 150249 369 521 32 


166273 360 161600 1 26 
163160 758 16416! 863 o 501 
166364 167853 168270 169634 
203 4 fa 4] MA Tła gia 14 
171407 874 964 172119 62 65) 966 
143189 301 454 564 753 174078 495 
994 99 175680 761 176343 177287 
730 178103 179090 339 809 í 
351 181123 450 875 182968 183019 49 
285 184724 185725 186299 794 914 
is7068: 213 AE 159430 733 805 
90649 71 937 39 191386 192002 410 
836 193164 194079 


Wygrane po 50 zł, 


194 232 1013 876 4388 990 2279 
568 80 845 85 3098 560 5046 194 555 
6188 8050 879 9008 766 10422 68 616 
94 11008 78 214 26 12754 13469 
15826 161838 734 17427 18106 45 205 
44 19810 20279 304 64 66 524 732 
21287 878 82407 609 935 23222 372 
ta | 540 852 26207 27000 116 

600 760 28044 29363 595 30050 
165 200 540 967 31856 882 32001 
134 344 602 97 33015 70 360 74 
708 80d 34334 75 557 946 35008 47 
499 570 36326 450 91 913 38689 874 
950 39193 313 459 880 

40680 868 41102 821 740 53 813 
42492 689 951 48789 818 44342 758 
840 45283 368 612 46057 802 35 75 
566 988 47161 908 48102 272 476 
606 752 951 49106 330 447 608 998 
50422 51535 688 52339 502 823 
58506 54631 55126 529 896 56061 
819 980 57731 960 58148 883 581 
103 59440 539 721 925 60188 5i 
920 61172 524 882 62100 235 
842 964 64453 072 65065 250 66453 | 
608 780 876 67040 341 638 91 6808U 


162407 


f 
772 812 71233 84 210 85 440 688 
743 72476 74247 69 75426 509 610 
156 859 76. 182 63% 878 71292 498 
575 631 78819 57 79695 791 863 
80025 264 577 81174 300 426 644 
02 82233 565 92 806 920 81 83462 599 


84084 368 759 940 85475 585 074| 
86255 468 826 47 87205 544 840 970) 


88050 139 211 90063 735 836 92380 
510 611 846 93372 BÓJ 94054 479 847 
M Ara 403 97145 735 76 804 99054 


10400322 69 997 101013 435 810 Ia 
417 103299 647 104339 67 620 32 54 
718 839 105529 106230 324 54 436 521 
174 107165 332 438 45 86 960 108205 
611 729 109727 111402 627 66 112616 


07 |864 117043 


9 60118 563 72 947 70103 217| 


830 113341 62 74 75 114120 86 302 
115189 432 578 928 116087 255 457 
740 868 
562 951 119068 205 359 653 982 
120186 565 669 121290 373 122888 
998 124486 739 125003 831 126236 
69 308 6 127693 708 128242 642 761 
850 85 955 129216 45 725 42 76 
180071 131262 362 132129 297 329 
188296 184838 907 185123 29 
136475 660 137157 418 188015 41 
769 139192 956 140108 14 784 
144039 520 142155 244 148472 551 
144004 188 604 736 60 145574 650 
981 146210 588 796 878 147150 395 
435 80 148061 351 800 149686 
150108 77 151083 231 84 152126 


154078 105 285 383 514 


155492 
56098 532 49 157746 834 158137 
221 965 150159 433 62 591. 

161188 488 840 162263 607 778 804 
163179 334 802 164628 165560 94 
657 915 50 82 166191 470 802 167644 
742 168482 784 170180 930 171227 403 
117 839 172152 630 173450 174128 
533 785 175390 696 973 176219 685 
177559 793 178713 179225 180481 
1181452 182265 83 381 183348 672 
184682 185741 186360 187197 220 308 
528 705 188737 189451 647 190572 
191552 192082 700 971 193012 38 
323 925 73 194177 584 695 


lll ciągnienie 
Wygrane po 150 zł. 
124 222 845 1504 2254 3066- 961 


4114 6888 7701 8445 666 10665 212 
963 13716 14056 15325 628 20048 492 


35060 591 36643 37350 994 38140 296 
39150 41205 42442 43772 44206 45147 
|46871 7752 48784 50195 51787 52234 
54700 57736 58501 41 60565 61253 
63713 66872 68650 69023 459 

10757 71344 72739 835 74502 75849 
76572 653 80121 82280 83740 $5I13 
| 677 87008 88520 765 89055 00358 | 
91021 92160 296 93769 94401 95125 
3 | 926 97582 85 98050 

100597 101101 822 102376 514 
103676 106206 109557 866 110940 
111036 366 699 113998 114899 116516 
170 118076 1738 888 
120188 412 28 668 121100 686 124066 
928 48 125656 126757 127888 50 
[128298 956 120282 378 130391 134072 
135872 136212 139862. 
| 140010 148688 711 144484 147111 
589 148973 149092 223 34 432 152318 
154859 155282 159152 544 987 162005 
168257 164848 737 77 165804 167898 
167626 87 T52 168872 171642 172198 
|174180 176282 179049 920 181770 
182322 608 184912 185082 187695 
188866. 189743 190384 601 _ 752 
191519 192659 193034 391 194231. 


Wygrane po 50 zł. 


2 1447 2753 3420 5000 45 176 214 
709 6305 9370 818 10291 637 099 
12138 237 13091 438 540 14065 446 
762 15732 58 16370 83 17598 024 
119533 795 20164 824 38 22660 795 


295 376 153064 104 531 605 847 978 | 63 


21327 26587 28248 880 30377 32020 |f! 


23204 12 24127 328 897 25655 27694 
29018 m, 32773 325666 36634 38042 


117120 93 897 116382 478|300 591 39493 851 


40425 938 41791 42135 
43009 252 953 46505 898 47472 523 
48427 49730 50281 416 51404 58 880 
52864 53047 656 54106 27 423 
55207 57184 58092 367 789 846 59694 
98 779 60327 61366 62211 495 65097 
66079 302 692 69414 70276 878 72640 
109 896 73561 75082 284 76165 842 
17333 56 425 805 947 70397 


80579 641 81498 82024 106 206 
833782 84433 648 51 85177 457 80195 
355 87447 727 88523 819 89154 613 
90272 94760 92815 93338 852 96202 
97028 68 88 98342 835 99475 798 807 


100857 902 101526 102098 449 
103073 616 104194 848 92 105032 
106617 107102 108808 110822 112445 
118179 226 877 116619 981 116284 
883 117080 118528 612 119845 120867 
121669 12: 138 610 794 124526 
125370 426 62 127090 201 49 868 
128522 669 719 129799 130838 181788 
B14 132108 188675 184982 135747 
187419 189317 140885 847 141926 37 
142808 143077 277 144267 78 619 827 
145164 476 501 877 149815. 

150692 757 832 92 968 151717 
153783 154245 442 766 156071 16% 
158252 644 160567 161241 83 95 96! 
162892 163269 164255 364 453 166145 
745 975 108088 306 802 169161 457 
931 171780 178028 174344 927 
176027 506 176282 177250 623 178029 
170188 180195 647 182684 184370 
185178 187801 188219 463 89 564 
191858 453 906 198429 558 194267 
8 817. 


IV ciągnienię 
Glówne wygrane 
Stała dzienna wygrana 20.000 

zł. padła ną nr, 130019. 
50.000 zł. 68241. 
5,000 zł. 106874, 
2.000 zł. 177637. 


1.000 zł. 54478 70274 180622 
166754 167712 168048, 


500 zł. 23882 60912 73110 
122873 159795 168341 169538 ! 
194164. 


400 zł. 396 17570 18685 51510 
69596 102080 111275 117679 || 
147949. 

250 zł, 2010 2201 34789 38782 | 
42734 46643 72686 93228 98005 
102244 121375 157117 176384 |j: 
194142. 

200 zł. 4613 5861 5527 18658 
26801 38051 47812 60772 68070 
66811 88762 112669 129395 143636 
165316 166987 168820 180831 
188826 188782. 


Tabelę loterii podajemy bez gwarancji 


granicy 


da na sąd polubowny. 


Sylmana. weksle. 


sprawą Grosmanowa złożyła u rabina 


WIELE ULE ny az DERANOWSRIEGI, Gniezno Chrobrego 2 
Rabin skazany na 10 miesiecy aresztu 


Łódź, 17, 3. Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał wczoraj ra- 
in łódzki Haskel Sy! 
steinfeld. W polowie 1986 roku do ra- 
bina Sylmana zgłosiła się niej. Gros- 
manową, prosząc o pozwanie Steinfel- 


została już 


Iman i Mordka 


W związku ze 
stwo. 


Sąd po rozpoznaniu sparwy uznał 


n 30 708 


RANAPA-ŁÓŻKO, FOTEL-ŁÓŻKO oraz FOTELE KLUBOWE, 
TAPCZANY, OTOMANY, LEŻANKI, KRZOSŁA, MATERACE 
higienięzne poleca po cenach niskich i na dogodnych warunkach 


Zaklad Tapicerski 


JANA WIATROWSKIEGO 
w Łodzi, Wólczańska 78 (przy Zamenhofa), 


Po pewnym czasie, kiedy spraw: ta 

unormowana, Stelnfej 
zgłosił się dą rabina Sylmana i nakło- 
mił go da wydania weksli 
wej, które następnie puścił w ehieg, 
Grosmanową zwróciła się wtedy dą 
policji, askarżając Steinielda a oszu- 


TOS ANO: 


wspomnienia pt. 
a Chamberlainie". 


LUSTRACJA POLSKA 


tygodniowo 


Polsce. 


Łódź, 


SZCZYT touu selekcji 
itaniości toRadioodbiornik 
„ECHO“ Fe anye 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 
Stanisław Rutkowski 


FIR ANKI aia i z metra, 
MATERIAŁY dekoracyjne i meblowe 


w każdej jakości i stylu, 
dywany, chodniki, pomosty 
oraz dodatki tapicerskie poleca 


NAJWIĘKSZA FIRMA W POLSCE 


M. Pieczyński. Poznań 


Stary Rynek 44, nar. Woźnej, 


Legionów 1, 
a +9 807 


Magle 
nowoczesnej konstrukcji- silnej 
budowy wyrabia Fabr 
B, Kapczyńskiego, Ł lar dź, 
Podrzeczna 33. Rok zał. 1889 
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Dr. med. L. NITE 
nych wener. i imoczo-płciowych, 

Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 213-18 

Palmę e od 


EDYNY POPULARNY TYGODNIK 
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rabina Sylmana winnym nieprawnego 
wydania zdeponowanych u niego wê- 
ksli i skazał go na 10 miesięcy aresztu 

z zawieszeniem. Steinfeld został unie- 
„HC 


specj, _ chgrób Bkór- 


Et 80 rano i ad £.3( 
Bie 


9 wiecz. 
ziele i święta 9—12. nazi 


0 Chamberlainie przez radio 
Dnię 18 bm. o godz. 18.50 b. min. 
August Zaleski opowie przez radio swe 


nMoje wspomnienia 


Nr 12 przynosi m, ins 

Warta, Brda i Wisła wylałą 

Wynik konkursu Chopinowskiego 

Wystawa sztuki religijnej 

Tradycyjny „Kaziuk” zawiódł 

Jak zginął Ras Desta 

Humorgstyczny reportaż s malego 
miasieczką ` 

Wająówna odznaczona poraz drugi 

Uroczystość u kanoniczęk 

Grób sprzed 5 600 lat 

Król Egiptu nie lubi porapg 

Tygrysy na sniega 

Ilustrowane wieści z filmu 

Robimy porządki przedźwiątecznę 


Numer 67 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 19 marca 1937 


Sirona 7 


Kalendarz rzym.-kał. 
Czwartek: Cyryla jer. 
Piątek: Józefa Obl. 

4 M. P, 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Boguchwała 
Piątek: Bogdana 

Słońca: wschód 6,02 

zachód 18,00 

Dlugość dnia 11 g. 58 min, 

Księżyca wschód 8,42, zachód 0,42 
Faza: 6 dzień po nowiu 


dres redakcji | administracji w tod 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK: 

„Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: Knsperkie- 
wieza — Zgierska 54, Rychera — 11 Listopada 
86, Zundelewicza (żyd) — Piotrkowska 26, Bo 
jarskiego — Przejnzd 19, Rytla — Kopernika 
26, Lipea (Żyd) — Piotrkowska 103, Kowalskie 
zo — Rzgowska 147 

Pogotowie P, C, K.: tel, 102-49. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. Straż ogniowa: tel. 8, 


Teate Miejski — „Grube ryby”, 
Teatr Popularny — ię tylko tyje", 


KINA ŁÓDZKIE: 
Metro i Adria — „Tylko ty“; 


Marzec 
N. 


Czwartek 


Corso — „Wyprawa na Kongo" j „Pierwszy 
pocalunek'", 

Capitol — „San Franelsco", 

Mimoza — „Maty król", 

Mewa — „Roberta 


Oświatowy-Słońce 
zawiniły”, 
Ikar — „Rose Marie" j „Świat idzie naprzód” 
Stylowy — „Lolek i Bolek", 
Przedwiośnie — „Jej ekscelencja babka”, 
Palace — „Wielka miłość Beethovena”, 
Rialto — „Skowronek”, 


RUCHU NARODOWEGO 


z 

WIELKIE ZEBRANIE STRONNICTWA 
NARODOWEGO. W sobotę, dnia 20 bm, 
© godzinie 19,30 w sali Pracy Polskiej 
Przy ul. Bandurskiego 9-11 odbędzie się 
wielkie zebranie członków Stronnictwa 
Narodowego z referatem nt. „Narodowcy 
w walce z masonerią*. Przemawiać będą 
adw. Kazimierz Kowalski, Jan Matla- 
chowski z Warszawy i inni, Poza tym 
radni wygłoszą przemówienia na temat 
działalności Obozu Narodowego w Radzie 
Miejskiej. Wstęp na salę wolny, jedynie 
za nowymi wykupionymi legitymacjami 
ma rok 1937, 


KOMUNIKATY 


Teatr Miejski, W czwartek o godz. 8,30 
wiecz. komedia „Gdyby młodość wiedzia- 
da E3 starość mogła”, W roli głównej Anto- 
mi Różycki. Ceny zniżone, W piątek wcho- 
dzi na afisz subtelna, przeplatana dyskret- 
mą ironią historyczna sztuka o Chopinie 
„Lato w Nohant* Jaroslawa Iwaszkiewi- 
cza. 

Teatr w sali Geyera — Piotrkowska 295 
„Pan posel“ znakomita komedia w 3 ak- 
tach M, Fijałkowskiego grana będzie w 
Teatrze Geyera — Piotrkowska 265 w nie- 
dzielę, dn. 21 bm. po cenach najniższych 
(wszystkie miejsca po 50 gr) początek o 
godz. 4 po poł. i 8 wiecz. Bilety w kasia 
teatru od czwartku codziennie od 5 do 
wiecz. — w niedziele od 11 rano. 

Referaty dyskusyjne. Staraniem Kat. 
Słow, Kobiet i Mężów w dniu 18 marca br. 
(czwartek) o godzinie 20 w sali Domu Ka- 
tolickiego przy ul, Gdańskiej 111 zostaną 
wygłoszone referaty: „Młodość i miłość”, 
przez p. dyr, Ign. Rolińskiego oraz korre- 
ferat p. Helena Oziębłowa. Wejścia dla 
wszystkich w cenie 10 gr. 

W sprawie robót publicznych. Fundusz 
Pracy nadesłał nam następujący komuni- 
kat: wobec tego, że roboty publiczne fi- 
mansowane przez Fundusz Pracy dla Za- 
trudnienia bezrobotnych, w związku z u- 


„Kapitan Blood" 1 „Rę- 


e: 


3 


ruchomierńiem wielkiego planu inwesty- 
cyjnego ogólnopaństwowego, gą tylko 
środkiem pomocniczym do łagodzenia 


złych skutków bezrobocia, — do robót tych 
w roku bieżącym kierowani będą bezro- 
Doini po przeprowadzeniu. u nich domo- 
wej kontroli, mającej ma celu ustalenie 
ich stanu materialnego i rodzinnego; przy 
czym do robót będą kwalifikowani tylko 
ci bezrobotni, których dochody własne 
wraz z dochodami ich członków rodziny, 
pozostających we wspólnym gospodarstwie 
domowym, nie przewyższają zarobków na 
robotach publicznych, Przy obliczaniu 
dochodów żywiciela rodziny. tylko w 40% 
brane będą pod uwagę dochody, uzyski- 
wane przez członków jego rodziny, — pod- 
czae gdy w latach ubiegłych dochody 
członków rodziny policzalne byly, jako do- 
chody głowy rodziny, w całości, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zjazd kierowników okspozytur F. P. Z. 
W woj. Biurze Funduszu Pracy w Łodzi 
mod przewodnictwem dyrektora K. Ja- 
giełły odbyt się zjazd kierowników Eks- 
pozytur Funduszu Pracy z województwa 
łódzkiego. Tematem zjazdu były zasady I 
wskazania, dotyczące rekrutacji robotni- 
ków na roboty publiczne w bieżącym 6e- 


Prenumerata 
Orędownika m, npon LĄ 
3— R; miesięcznie, Nakaa 4 RSA Skry 


Rakopisów „niezamówii redakcja "nie 
razie wypadków dnych ea 


10. 
W 
wi 


zonie. W zjeździe wzięli udział kierownicy 
Ekspozytur: w Kaliszu, Pabianicach, Piotr- 
OŚ Tryb, Radomsku i Tomaszowie 
Maz. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Przed zgromadzeniem inwalidów. Na 
niedzielę, 21 bm. zwołane zostało w sali 
strąży przy uł. 11 Listopada 4 walne zgro- 
madzenie inwalidów wojennych zrzeszo- 
nych w kole łódzkim zw. inwalidów. Ze- 
branie zajmie się rozpatrzeniem sprawoż- 
dań z działalności zarządu, uchwaleniem 
budżetu, a niezależnie od tego kwestią roz- 
szerzenia zaopatrzenia  inwalidzkiego 
(rent) dla inwalidów, wykazujących mniej- 
szą procentową niezdolność do pracy, 0- 
razy kwestia udzielania koncesyj inwali- 
dom, szczególnie w dziale sprzedaży wy“ 
robów tytoniowych. Już obecnie inwali- 
dzi wojenni mrzygotowali szereg wniosków 
pod adresem władz związkowych. Istnieje 
nawet tendencja podjęcia uchwały, iż do 
związku nie mogą być przyjmowani Ży- 
dzi, którzy posiadają swój odrębny zwią- 
zek, a do związku ogólnego zapiaują 6ię 
wyłącznie w celu uzyskania koncesyj 0- 
rag zaopatrzenia. 


ZE ŚWIATA PRACY 

Rozpoczęcie robót sezonowych. Zgod- 
nie z zarządzeniem władz centralnych 
podjęte zostały, wprawdzie na małą ska- 


lę narazie, roboty sezonowe. Zatrudnio= 
nych zostaje 200 robotników, przy czym 
pierwszeństwo uzyskali ci, którzy z po- 


wodu krótkiego okresu czasu w roku ub, 
nie uzyskali prawa do zasiłków ustawo- 
wych w czasie zimowym. 

Konferencja z rzóźnikami, Odbyła się 
wczoraj konferencja z przedstawicelaimi 
cechu rzeźnickiego na temat podwyższe- 
nia cen mięsa i wędlin. Ostatecznej de- 
cyzji nie osiągnięto i konferencję odro- 
czono do 22 bm. Tymczasem nadal obo- 
wiązują dotychczasowe ceny. 

Konferencja w przemyśle budowla: 
nym. W dniu wczorajszym zwołana ż0- 
stała pierwsza konferencja przedstawi- 
cieli przemysłu budowlanego i związ- 
ków zawodowych robotników tego prze- 
mysłu celem zawarcia umowy na rok 
bieżący. Na wniosek stron inspektor pra- 
cy odroczył konferencję na termin póź: 
niejszy, albowiem zarówno przemysłow 
cy, jak i robotnicy oświadczyli, że na 
zwołanych na 25 bm. zgromadzeniach 
powzięte zostaną ostatecznie uchwały w 
sprawie warunków umowy i pełnomoc- 
nietw dla delegacji. 

Akcja metalowców o unormowanie wa- 
runków pracy. Związki zawodowe robot- 
ników przemysłu metalowego obecnie pod- 
jąty akcję o unormowanie plac na Wyż- 
szym poziomie, w związku że wzrostem 
Kosztów utrzymania, Opracowane wnioski 
stawiają pod adresem przemysłu żądania 
podwyższenia płac w przemyśle metalo- 
wym ogólmie o 15%, objęcia umową zbio- 
rową wszystkich robotników, zairudnio- 
nych również w mniejszych zakładach 
prowadzonych przez mistrzów cechowych. 
Poza tym robotnicy stawiają żądania, aby 
unormowany został stosunek liczbowy 
praktykantów w odniesieniu do liczby za- 
trudnionych płatnych robotników; gdyż na 
tym tle niejednokrotnie dochodzi do wy- 
zysku, W sprawie tej w najbliższych 
dniach mają być podjęte rokowania. (x) 

Autobusiarze przeciw konkurencji ta- 
ksówek. Ostatnio rozpowszechnił się pro- 
ceder anonimowego przewożenia podróż- 
nych na liniach międzymiastowych, przez 
właścieleli prywatnych samochodów oso- 
bowych, tub półciężarowych. Na krańcach 
miasta anonimowcy tacy, ustawiają swych 
maganiaczy, którzy gromadzą komplet po- 
dróżnych, umieszczają w samochodzie i 
przewożą za niższą opłatą. Stow. przedsię- 
blorców autobusowych zwróciło się do 
władz wojewódzkich wskazując na ko- 
mieczność przeciwdzialania tej nielegalnej 
konkurencji. W związku z tym wydane 
zostały obecnie zarządzenia, aby policja i 
lotna kontrola drogowa zwracała  bącz- 
niejszą uwagę na tego rodzaju anonimowe 
przedsiębiorstwa przewozowe. W razie 
zatrzymania potajemnych przewoźników 
pociągnięci zostają do odpowiedzialności 
karnej, a podróżni mają być niezwłocznie 
wysadzani z samochodu. (x) 

O umowę dla cegielń. Ponieważ czy- 
nione gą już przygotowania do otwarcia 
Bezónu w cegielniach, obecnie zw. zaw. 
robotników przemysłu ceramicznego pod- 
jął akcję ó zawarcie umowy zbiorowej. 

ystosowany w tej eprawie wniosek a 
zwołania konferencji z przemysłem, do- 
maga się zawarcia umowy na warunkach 
zeszłorocznych, z tym jednak, że płace zo- 
staną podwyższone dla etrycharzy (ormia- 
rzy) o 20%, a dla pozostałych w grani- 
cach od 25 do 35%, Szczególny nacisk kla- 
dzie się na konieczność podwyższenia plac 
dniówkowych, które są zdaniem zw. 24W. 
niewspółmiernie niskie. (x) 


KRONIKA GOSPODARCZA 
Sprawa elektryfikacji okręgu łódzkie- 
go. Przed rokiem powołany został do ży- 
cia Związek Elektryfikacyjny międzyko- 
munalny okręgu przemysłowego łódzkie- 
ga — w skrócie ZEMPOŁ. Do związku 
wspomnianego przystąpiły w charakterze 
członków samorządy miast i związki Ko- 
munalne powiatowe, by wspólnymi siła: 
mi przeprowadzić w oparciu o kapitał 
sumorządowy elektryfikację okręgu łódz- 
kiego i uzyskać w ten sposób źródła do- 


jjesięcznie (7 lań tygodniow: 
odnoszenie do Kr  gdpniędai 


2, przeszkód w. sakladzie, strajków Üp.. wydź 


chodowe, a równocześnie mieć możność 
decydowania o wysokości ceny prądu. Na 
23 bm. w urzędzie wojewódzkim zwołane 
zostało pierwsze roczne posiedzenie rady 
Zempołu, na którym uchwalony zostanie 
budżet, złożone sprawozdanie z działal- 
ności za okres ubiegły, tudzież przepro-. 
wadzone wybory zarządu, komisji rewi- 
zyjnej, dyrektora itd. 


SYTUACJA STRAJKOWA 

Strajk majstrów przeciąga się. Strajk 
majstrów w żydowski Widzewskiej 
Manufakturze przeciąga się W związku 
z interwencją delegacji związku majstrów 
w ministerstwie opieki społecznej zwo- 
łona ma być jeszcze w bieżącym tygodniu 
ona konferencja w Warszawie z uy- 
działem przedstawicieli związku i zakła- 
dów Wimy. 


JUDAICA 

Żydowski naśladowca Tasiemki w po- 
trzasku. W toku dochodzenia przeciw „na- 
ganiaczom“ ujawniońo jeszcze inny szcze- 
gół. Mianowicie niejaki Wolf Pomocny, 
zamieszkały przy ul. Brzezińskiej 4 zorga- 
nizował specjalną szajkę naganiaczy przy 
czym nietylko klientów w sposób kezczel- 
ny wciągal do składów, ale i żydowskich 
kupców zmuszał terorem do korzystania 
ze swych usług w przeciwnym razie gro- 
ził zniszczeniem, a nawet niektórych opor- 
nych pobił, lub też „interwencja” kończy- 
ła się biciem szyb i samych właścicieli. 
Wobec takiego stanu rzeczy łódzkiego Ta- 
siemkę-Pomocnego zatrzymano. Sąd sta- 
rościński za nielegalny proceder nagania- 
cza skazał go na 14 dni aresztu. Niezależ- 
nie od tego sprawę skierowano do sądu 
gdzie Pomocny odpowiadać będzie za 
terror. 

Dalsi pomocnicy Pomocnego, a miano- 
wicie Hersz Rojtbajt z ul. Północnej %4 
skazany został na 1 tydzień aresztu, Fi- 
szel Braun z ul. Brzezińskiej 7 na 2 ty- 
godnie aresztu, Daniel Hertel z ul. Zachod- 
niej 33 na 2 tygodnie aresztu, Moszek Ra- 
doszycki ż ul Drewnowskiej 4 na 10 dni 
aresztu. (x) 

Dręczył gęsi. Taler Mydlarz, żydowski 
hnadlarz gęsi, zamieszkały przy ul. Wol- 
barskiej 33 wiózł na ulicy Limanowskiego 
wóz, w którym załadowanych było kilka- 
dziesiąt gęsi, tak, że jedna leżała na dru- 
kiej i dusiły się. Przejeżdżający kom. P. 
P. zatrzymał Żyda, którego pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. Sąd staro< 
R (JOB Mydlarza na 100 zł grzyw= 
ny. (x 


KRONIKA POLICYJNA 

Krwawe zakończenie sporu. Między 36- 
leinim Marcinem Stasiakiem i sąsiadem 
jego Stanisławem Zabrzóźnym, zamicez- 
kałymi przy ul Sadowej 51 doszło do spo- 
ru ma tle łapania gołębi. Spór zamienił się 
w bójkę w czasie której Zabrzeźny ude- 
rzony przez przeciwnika, schwycił eiekie- 
rę i zadat Stasiakowi szereg ran rąbanych, 
tak że rannego w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala. Zabrzeźnego a- 
resztowano. (x) 


KRONIKA SPORTOWA 

Pierwszy dzień mistrzostw bokserskich. 
Onegdaj w sali Geyera rozpoczęły się in- 
dywidualne mistrzostwa okręgu łódzkiego 
w boksie. Zawody nieoczekiwanie wypadły 
niezwykle blado, zarówno pod względem 
organizacyjnym, jak i poziomem poszcze- 
gólnych walk. Również i komplet sędziow- 
ski robił wrażenie egzaminów aspirantów 
sędziowskich,a nie kolegium rozetrzygają- 
ce o tytułach mistrzowskich. Po dość du- 
żym opóżnieniu walki rozpoczęły się od 
wagi lekkiej, gdyż w tej kategorii zgłoszo- 
no największą jlość zawodników, Rozegra- 
g 8 walk, które miały przebieg następu- 
ący: 

Waga le Mikołajczyk (G) wy- 
punktował Kijewskiego (Ži), Walka typo- 
wo remisowa, O zwycięstwie zadecydowa- 
ło II starcie, w którym nieznacznie prze- 
ważał Mikołajczyk, Kulibabka (G) uległ 
na punkiy Kowalewskiemu (IKP). Orzecze- 
nie sędziów wręcz odmienno od wyniku 
osiągniętego w ringu, krzywdzi wysoce Ku- 
libabkę, Stanikowski (Zj) zwyciężył Arndia 
(T. F. Sz.). I w tym wypadku orzeczenie 
sędziów było fatalne, Tomasrowianin ma- 
jąc przez wszystkie starcia lekką przewagę 
zdecydowanie powinien zwyciężyć, W 0- 
statniej parze wagi lekkiej Pietrasik 
(T, F. Sz.) tyłko I starcie wytrzymał z Wo- 
źniakiewiczem. Rozniesiony ringu pod- 


daje się. 

Waga półśrednia: Schón (IKP) zwycię- 
ża Muszyńskiego (SOK.). Walka ta to wiel- 
kie nieporozutnienie. Muszyński walczy 
tylko jedno starcie, po czym mimo swej 
przewagi nad przeciwnikiem w przerwie 
poddaje się. Rumpel (IKP) nokautuje Pa- 
sternackiego (Sok.). Walka brzydka. Obaj 
zawodnicy walczą chaotycznie przy czym 
Rumpel w I starciu idzie do 5 na deski. 
W H starciu cios Rumpla rozkłada z kolei 
na dóski Pasternackiego, Na 8 Sokół wata- 
je, jednakże sędzia wylicza go do 10 i koń- 
czy w ten sposób walkę. 

Waga średnia: Osirowski (G) zwycięża na 
punkty Krawczyka (K, K.), Walka na ni- 
skim pożiomie, Ostrowski stale przytrzy- 
muje zaco otrzymuje £ napomnienia. Ma- 
iąc jelnak zdecydowaną przewagę przez 
wszystkie starcia — zwycięża. Goździk (T, 
F; Sz, J.) — Mirowski (G), W trzecim star- 
ciu zwyciężą przez techniczny nokaut Qoż- 
dzik. Mirowski silnie krwawi i lekarz nie 
pożwśla mu dalej walczyć. 


KRONIKA PABIANIC 


Adres Redakcji i Administracji „Orę« 
downika" — ul. Orlicz-Dreszera 5, tel. 230, 


Kredyty dla rzemiosła. Bank Gospodar- 
stwa Krajowego przyznał dla miasta na- 
szego kontyngentu kredytu dla rzemiosła 
pabianickiego w wysokości 50 tys. zł. Po- 
życzki udzielane będą ża pośrednictwem 
cechów i związków. Osoby zainteresowa- 
ne winny się zwrócić do wspom. organi- 
zacyj. Jednorazowa pożyczka nie może 
przekraczać sumy zł 2000 zł. 


Noworodek na „kirkucie" żydowskim. 
Niemałą sensację i gewałt wśród Żydów 
wywołał fakt znalezienie na cmentarzu 
żydowskim przy ul. Karolewskiej trupa 
noworodka płci męskiej. Powiadomiona o 
tym wypadku policja prowadzi dochodze- 
nie za wyrodną matką wzgl. sprawcą po+ 
rzucenia nieżyjącego noworodka, 


Nie wiesz dnia, ani godziny. W tych 
dniach przybył do Pabianic Korczak Ste 
fan, lat 20, mieszkaniec wsi Burzenin w 
celu poszukiwania sobie pracy. Los mu 
na szczęście sprzyjał 1 po krótkich słara- 
niach uzyskał pracę w piekami p. Tryuka 
przy ul. Pięknej 8. Nie długo jednak dane 
mu było pracować, bowiem już w drugim 
dniu pracy zesłabł nagle z niewiadomych 
powodów i został odwieziony do szpitala 
miejskiego, gdzie krótko po tym zmarł nie 
Użyskawszy przytomności. 


Żydzi zatrudniają jeszcze robotników 
w niedzielę. Mimo licznych kontroli władz 
i wymierzanych surowych kar, Żydzi bez 
najmniejszych obaw zatrudniają jeszcze 
robotników chrześcijan, zakłócająć nie- 
tylko spokój świąteczny, ale zniewalają 
chrześcijan pod rygorem zwolnienia z 
pracy do nieprzestrzegania niedzieli | 
świąt. Oatatnio pociągnięty został do od- 
powiedzialności karmej przez tut, policję 
Żyd Wilner Moszek zam. przy ul, Kon- 
stantynowskiej 43, który zatrudniał w 
awel fabryce w dzień świąteczny robotni* 

w. 


Budżet miastu ujrzy niedługo światło 
Rady Miejskiej. Budżet miasta Pabianic 
na rok administracyjny 1937/58 został już 
ukończony i znajduje się obecnie w druku. 
Na jednym z pr lych zebrań ma on być 
przedłożony Radzie Miejskiej, kiedy to się 
stanie tego dokladnie nie da się (eszcze 
ustalić, bowiem przeważnie wpływał on na 
Radę ze znacznym opóźnienie. . 


Żydotile w cukierniach żydowskich. W 
chwili gdy cale społeczeństwo polskie zro- 
zumiawszy grożące Polece ze strony Ży- 
dów miebezpieczeństwo, toczy już od dłuż- 
szego czasu skuteczną walkę o odżydzenie 
naszego życia gospodar. ponosząc wielkie 
ofiary, by w rezultacie tej walki dać chleb 
i pracę Polakom — zauważyć niestety 
można jak niektórzy zdrajcy sprawy na-/" 
rodowej pchają się do cukierń żydowskich | 
na ul. Zamkowej, po różne pieczywo, ma- 
jąc po drugiej stronie cukiernie chrześci- 
jańskie. Wstyd! 


Co wykonuje Katolickie Tow. Dobro- 
czynności. Specjalna szwalnia przy Kato- 
lickim Tow. Dobroczynności na zamówie- 
nie Magistratu wykonuje obecnie bieliznę 
i ubranka, które miasto na święta Wiel- 
kanocne bezpłatnie rozdzieli między naj- 
biedniejsze dzieci. Komitet Niesiena Po- 
mocy Najbiedniejszym zamówił również 
ubranka i sukienki dla biednych chłop 
ców i dziewczynek, Przy tej okazji trze- 
ba zwrócić uwagę zainteresowanych, że 
w hafciarni tegoż towarzystwa pod facho- 
wym kierownictwem wykonuje eię śztan- 
dary dla organizacyj kościelnych i świec 
kich oraz szaty liturgiczne po cenach bar- 
dzo przystępnych. 


KRONIKA ZGIERZA 


„Golgota*, Od czwartku dnia 18 bm: | 
w dni następnych w kinie „Wenus* wy» 
świetlano będzie glgantyczne arcydzieło 
łihnowe pt. „Golgota“, ilustrujące dobit- 
nie żywot i mękę Jezusa Chrystusa. 


Fałszywi „obrońcy* robotnika z pod 
znaku Źw. Klasowego, Patentawani 0- 
brońcy* robotnika z pod znaku Żydowako: 
socjalistyczno-skomunizowanego Związku 
iKlasowego, którzy za główny cel swej 
działalności (dla reklamy) postawili sobie 
mie szczera obronę waretwy pracującej, 
lecz eżerzenie fermentu i niezadowolenie, 
w ostatnich ralesiącach zdyskredytowali 
«ię na terenie Zgierza zupełnie, I tak w 
żydowakiej fabryce „Dyk w Zgierzu, 
której właścicielem jest Żyd Rachlin, a w 
której panują skandaliczne stosunki, urzą- 
dzili „towarzysze“ strajk okupacyjny rze- 
komo natury gospodarczej, a jak się wy- 
kazało mający wybitnie tło polityczne 
(chodziło im o usunięcie £ robotników Po- 
laków mie chcących mależeć do Zw. Kla- 
Bowego) i tak pokierowali sprawą że wia- 
dze policyjne usunęły strajkujących przy- 
«czym około 40 robotników członków Zw. 
Klasowego straciło pracę, a na ich miej- 
sce przyjęci zostali nowi. Przed kilku 
dniami Związki Klasowe usiłowały prze- 
prowadzić strajk ogólny robotników za- 
trudnionych w tkalniach zarobkowych. 
Jednak usiłowania ich rozbiły się z powo- 
du nieufności robotników, którzy nie wie- 
rzą już „obrońcom“ z pod znaku związków 
klasowych. 


40-72. 14-16, 
Ii artykuły m 
art; ly z m. 
reklamy: Antoni Le. 
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ORĘDOWNIK, piątek, dnie 19 marca 1037 -- 


Numer Gł 


Á w skladach moich prowa- 

L. JASINSKI " jzyci od 15% toku 
w Łódz”, ulica Andrzeja nr. 10 — Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul, Poznańska 30 — Telefon 125 

polecam pierwszej jakości: 

NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI | kłącze kwiatowe. NARZĘDZIA i przy- 
rządy pszczelnicze. NAWOZY do celów ogrodniczych. 
PREPARATY. chanuctóe owada. i gczybobójczo, 
DRZEWA i kizewy owocowe. a 300b 
CENNIKI RCZSYŁANE SĄ BEZPŁATNIE. 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze slowo 1) groszy, 5 liczb jedno słowo, 
1, w. 2. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tem 


[KRYSTIAN WUTKE 


właśc, A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 

poleca na sezon wiosenno-letni. Nowości w materiałach 

ubraniowych i‘ paltotowych pierwszorzędnych firm 

bielskich i angielskich, Pledy. koce, kołdry i ehustkt, 
HURT DETAL 

Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie. 


n 38:04 
| 444.) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


a NOWY D Z JAP i Ue EW BANUVIAONOUUNNUA ANOUN NOR ONTVAN OVOOFO UTO ON UNTAET 


Dla Pań: Suknie — Spórlniczki 


Bluzki — Reformy — Bie 
liznn. 

Dla Panów: Kapelusze — Kra- 
waty — Skarpetki Szelki 
Rekawiczki itp. 


M. Kołodziejski 


Łódź, ul. Andrzeja R 
Ceny niskie, n 39722 


oraz roboty 
*tapicerskie 


an dogodnych 


DI 


A. SZUBSKI 


ŁODŹ, Rzgowska 9 
ag 37820. 


SAAANA NNNNA NANNINANNAN ONAN 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 9746, d 1790 


it d. 


= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w 


soboty i dni przedświą- 


5 nagłówkowych. 
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2230 Berlin. Fragmenty z miè- 


rekiamow: 


gnanej opery Perzolesezo w wyk. 
15, ja 


Bolistów. 


leeena: 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakc; 
28 ODL Ć redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomośi 
(najwyżej 100 stów, w tym 5 nagłówkowych) słowo naetówkowe drukiem tlustym, 


15 groszy, 
rano. Ogłoszenia z 


Konto w P, K. 


teczne przyjmuje się do godz. 9,46. 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


Piekarnia 


do wydzi 


awienia. 
lodów. 
Po- 


lod 1, 4 
Hurt, 


Oberża 


sklad kolonialny, wieś 1500 mie- 
szkańców, salka, egzystencja za- 
powniona, „warunki bardzo, ko- 
Zgłoszenia Orędownik, 


Poznań za 80.927 


Domek 
ośmiópokojowy. 2 morgi ogrodu. 
blisko, Poznani dzierżawie 
emerytom 65 zi cznie. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 80874 


Piekarnia 
w pelnym biegu, miasto powią- 
owodu okupienia się do 
pienia za zgoda gospodarza 
1000, Oferty Orędowni 
at ad dog 7 


Gospodarstwo 

150 morgowe, ziemi buracząn: 
inwentarze, kompletne, „ obiącie 
8.000— od właściciela 
„Półwiejska 5 


niesi 


"a Ekspedientka © 
młodsza Ikuletnią praktyką 
uka posady do skladu koloniak 
no pieczywa, wymagania 
omne „Dirty Oredownik, Po 
md_ 


Fryzjerski 
SSG M mint 


zaraz. Oferty Orędówni 
zd 80 803 


i Ponad 


Bona z i 
k niemiecki i szycie 
din, gwojga dzieci od 

434 r. na pros 
a do ekspedyi 
iego dg 


znająca jeż; 
potrzebna 
iraz wzgl. od 1 


h w wszystkich, mieje 
h wyłącznych gdsprzeć 
a irysy Arogzowe. 
rukiewicz. Grodzisk Wlkp. 
n 40 024 


Za 
wypożyczenie 600,— procent, pews 


na gwarancja, dam_sumiennemą 
robotnikowi, stałą pracę, mies 


—100 mórg dzierżawy natych- 
miast z inwentarzem martwym i 


żywym.  Pośredniey wykluczeni. 
Oferty proszę skierować pod niż. 
RZ NA „Jan ur k, 
ta zycn, now. 
itaszyce, pow; Tan 
E 23, ROZMAITE | 
Nowootwarty 


sklep chrześ 


ański z porcelaną 
Łódź 


Brzezińska #8 — 
n 39 877 
_ Chrześcijańska 


Inia glubnycl h, 


ia ści, żę w 
Polskiego z dnia 
ia pry 


a asie ua i 


milość. pożądanej Kadi 
ij date urodzenia — zloty 
na porto, Kraków. Ioriańska 20 


11.30 645 


LPR ETER 
E 26, SZUKA POSADY y 


'|b) Inni 


pomocnik 


ni posade od 1, 4, 

bele dalszej praktyki chętnie w 

Poznaniu. świadectwa dobre. 

Oferty Oredownik, Poznań 
zd 80 $12 


Poszukuję 
pracy za kuczera, dobrze obezna-| 


ocznych w budynkach szpitala — |7 

przy ul, Zagajnikowej Nr. 22 sy 

0 n 39 878 

Ubezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi 

Bellachini 

byly prozes Związku  Astrolo- 

zicznogo we Wiedniu opracowu- 

je indiwidaalne horoskopy w kie- 

runku: powodzenia, 

terii, zawie: i 


Gospodarstwo Mi ge ow 
100 morgowe ziemi burgezanej, | ZC 
zabudowania pierwszorzędne, ob- Pomocnik 
bocie dzierżawy 5000 od wia i potrzebny, zaraz. Adres 
5 Rutkowski, akii Poznan, EA lie, Poznan. zd 80 827 
Wiejska zd 
B Dziewczyna 
„ Wydzierżawię pczeiwa pracowita., zreczna. dot 
dom T mieszkaniowy 1% morgi |bręi świadeci i 
paroh, nadający sie gle ogrodnik- NAW 
rzeźmirów, poczta Swadzim |wiczowa: Ch 
Nowakowski. © n zA 80956 | owa: Ch 
Rzeżnictwo Samodzielna 
do zdana nia, szkoła, Ko-|kierowniczka kiosku w mieście 
ściól, poczta. wiaścietel Wojęiech | powiatowym z kaucja gd 1. kwier 
Braniewicz. Slawoszew. p. Jaro- |rnia, Oferty Orędownik, Poznań 
cin. zd 81060 zd_80808 
Poszukuję Posada 


magazyniera. robotnika, gotówka 
R00.— dwóch stróży na majątek 


100 wolne, Zgłoszenia „Pawilon", 
Poznań. Focha | zd 80 906 
Kuchnię 
restauracyjna dobrej sile oddam. 
Adres Oredownik, Poznań 
_ zd MO __ 
Szwajcer 
kawaler, pracowity od zaraz poe 
trzebny. rcheim,  Wiktorowo, 
* |poczta_ Międzychód, n 40 033 


Pomocnik 
jorski mlodszy potrzebny na 
Zgłoszenia z pot 
Orędownika, 


Stolarz 


na stałą pracę za wypożyczenie 
000 zł na 2 miesiące, dobrą gwar 
Oferty Orędownik, Po 


z E œ a; 
K= ROZRYWKA | 


Radioodbiorniki 


bateryjne Philipsa. Spłaty do 18 
TA 


miesi liustrowane prospekty. 


R: dioeks Dk 


Snia 


(4 PATAJCZAKA 
OŻOYA) 


końmi i rólą. Franciszek 
Skiba, ay |; jagata Qzempin 


poza Wielkopolski 


yjnej (i-łamowej) a) przy końcu części 

lej 80 gr ) na st adomości lokalnych 1— zł. s 

ałde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. j 

metr 30 groszy. Oplosze nia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki, a da EARNS 

wydania przyjmujemy do godziny 10,3%), a do wydań niedzielnych j świątecznych do godziny 9, 

do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznycia dnia poprzedniego do godz. 13. Za błędy drukarskie, które nie znie kaztałcają treści ogłoszenii 
Ogloszenia przyjmujemy tylko za opłałą gotówką z gó 


Drobne ogł.eżenia 


Ogłoszenia do bieżącego 
przyjmujemy do wydań bieżących 
administracja nie odpowiada. 


"cieszyć 


gdyż los nas złączył na zawsze. 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał 
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— Istotnie, Stachu, jesteś zbyt prze- 
wrażliwiony — odpowiedziała Próch- 
nicka. — Musisz się otrząsnąć z tego 
stanu. Ubiegłej nocy słyszałam na ko- 
rytarzu twoje kroki. Nie spałeś w tej 
obawie, aby nie spotkało mnie jakieś 
nieszczęście, A tymczasem nieszczę- 
ście m przyjść niespodziewanie i to 
w takiej chwili, kiedy się tego naj- 
mniej będziemy spodziewać — dodała 
z jakimś smutkiem w głosie. 

— Po co tak mówisz, Jadwigo? — 
zatrwożył się Burski już samym tylko 
ko brzmieniem słów Próchniekiej. 

— Sama nie wiem — odpowiedziała 
smutno. — Kiedy myślę o tym wszyst- 
kim, co przeżyliśmy dotąd, przestaję 
wierzyć w szczęście, które wydaje mi 
się czymś dalekim, bardzo dalekim i 
nieosiągalnym prawie. Jakieś złowie- 
szcze fatum zawisło nad nami i dla- 
tego nie potrafię się cieszyć chwilo- 
wym szczęściem, bo zdaje mi się, że 
wkrótce uleci ono bezpowrotnie, a w 
sercu zostanie tylko gorycz i czarna 
pustka beznadziejnej rozpaczy. Tak mi 
się zdaje, ale może tak nie będzie, Sta- 
chu? — zapytała, jakby dręczona zło- 
wieszczymi przeczuciami, pragnęła po- 
ć sie odpowiedzią Burskiego. 

Stanisław, tłumiąc w sobie ów stra- 
szny ból, jaki sprawiły mu słowa Jad- 
wigi, podszedł do niej i kładąc dłoń na 
jej jedwabnych włosach, przemówił 
jak tylko mógł najczulszym tonem. 

— Odpędź. te przykre, dręczące my- 
Śli, moja najdroższa. Dlaczego teraz, 
kiedy łaskawy los, kiedy Opatrzność 
pozwoliła szczęśliwie przetrwać nam 
te katusze, dlaczego mamy” na nowo 
poddawać się zwątpieniu i dziwnym, 
nieuzasadniońtym obawom. Jesteś prze- 
cież przy mnie i nie odejdę od Wo 

y 
Jesteś moim szczęściem, -moim świa- 
stem, złotym promieniem, który Toz- 
jaśniał słonecznym blaskiem mą duszę 
— szeptał miłosne słowa, gładząc jej 
jedwabiste włosy. H 

— A jednak tak mi jakoś smutno... 
— szepnęła, podnosząc na niego szcze- 
re, kochające spojrzenie. — Chciała- 
bym i teraz cieszyć się z tobą, cieszyć 
naszym szczęściem, jakie Bóg zsyła 
nam po tych ciężkich doświadczeniach 
a jednak nie mogę... Czemu to, Sta- 
chu?... — zapytała z jakaś dziecięcą. 
naiwnością, tuląc swą drobną, zmize- 
rowaną twarzyczkę do dłoni ukocha- 
nego. 

— Czemu?.., — powtórzył Burski 
w myśli to samo pytanie, napróźna 
starając się znaleźć na nie odpowiedź, 
Czemu i on doznaje od dawna tych sa- 
mych co Jadwiga uczuć, choć dotąd 
nie rozmawiali jeszcze ze sobą na ten 
temat. I jega przecież trapią te same 
dziwne obawy i złe przeczucia. 

— A może to jest nowe ostrzeżenie? 
tanowił się. — Może nowe nie- 
bezpieczeństwo zawisło nad nami i ten 
wewnętrzny głos nakazuje ostroż- 
ność?.., 

Tych myśli jednakże Burski nie 
wyjawił głośno przed Jadwigą. Posta- 
nawijał pocieszyć ją, rozproszyć wszel- 


kie obawy i wywołać na jej twarzyczce 


ten sam radosny, beztroski uśmiech, 
jaki niegdyś opromieniał oblicze Ja- 
dwigi. Zdawało mu się bowiem, że 
wraz z tym uśmiechem rozwieją się 
raz na zawsze trapiące ją koszmary. 
— Najlepiej nie mówmy o tym — 
rzekł, siląc się na uśmiech. — Spoj- 
rzyj na mnie wesoło i uśmiechnij się.. 
o, tak... jesteś cudną, najcudniejszą 
kobietą — unosił się, patrząc płomien- 
nym wzrokiem w duże, rozmarzone 0+ 
czy kobiety. W zalegającym pokój pół- 
mroku wydawała mu się jeszcze pięk- 
niejszą niż zwykle. Jej duże, granatowe 
oczy, okolone koronkami ciemnych 
rzęs, były wyrazem stanu duszy ko- 
chającej dziewczyny. Spoglądała na 
niego nie tylko z miłością, ale zarazem 
z ufnym, bezgranicznym oddaniem. 

— Cudna jesteś... — szepnął Bur- 
ski. 

Uśmiechnęła się do niego blado. — 
A kochasz? — zapytała, jakby pomimo 
tylokrotnych  płomiennych wyznań 
chciała się jeszcze raz upewnić 0 sta- 
łości uczucia ukochanego. S 


É 
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— Kocham... kocham... — Bur- 
ski uklękł obok Jadwigi i głowę zlo- 
żył na jej kolanach. 

Jak długo trwali w tej niemej, roz- 
kosznej zadumie, tego Stanisław nie 
umiałby powiedzieć. W szczęściu nie 
liczy się bowiem sekund ani minut, 
które jednak niestety zdają się pełznąć 
szybciej, Był szczęśliwym. Czuł tę umi- 
łowaną nade wszystko istotę tak bli- 
sko siebie, jak nigdy dotąd, a to mu 
wystarczało za największe rozkosze. 

Jadwiga miękkim dotknięciem swo- 
ich rasowych dłoni gładziła jego wło- 
sy, a każde jej dotknięcie dziwnym 
dreszczem przebiegało po ciele Stani- 
slawa. O, jak wiele godzin, dni i lat 
całych oddałby za te czarowne chwile, 
gdy usta milczą, a tylko serca, we- 
zbrane uczuciem, prowadzą ze sobą 
rozmowę. Jak wiele oddałby, aby nie 
skończyło się to nigdy... 

Mrok, czający się z początku tylko 
w kątach pokoju i załamaniach ścian, 
lub gdzieś za meblami, teraz zasnuł 
już wszystko, a oni trwali w tej roz- 
kosznej zadumie, rojąc świetlane mā- 
rzenia za niedaleką już przyszłość, 

Wreszcie Burski podniósł się z klę- 
czek i usiadł obok Jadwigi. 

— Kiedy wracamy do Poznania? — 
zapytała dziewczyna. 

'— Kiedy chcesz, kochanie... 

— Więc jedźmy jutro — odparła, 

— Dlaczego ci się tak śpieszy? — 
spytał Stanisław, spoglądając w ciem- 
ności w błyszczące oczy Próchnickiej. 

— Sama nie wiem — odpowiedzia- 
ła — ale wolę być jak najprędzej tam... 
w domu. Bo przecież tam zaczęlo się 
nasze szczęście. I dlatego zdaje mi się, 
że dziś, kiedy dobry Bóg pozwolił nam 
przezwyciężyć te wszystkie przeszko- 
dy, jakie stanęły na naszej drodze, my- 
ślę, iż tam właśnie powinniśmy Mu. 
podziękować za tô., co z.Jegó. łaski 
otrzymaliśmy z powrotem... Wracaj- 
my, Stachu... 

— Dobrze, kochanie... — ucałował 
jej drobne, białe dłonie. i 

— Trzeba zapalić światło — powie- 
działa Jadwiga, chcąc podnieść się z 
kozetki. 

— Nie trzeba — przytrzymał ją za 
rękę. — Lubię ten półmrok, » gdy za- 
cierają się kontury wszystkich bliż- 
szych i dalszych przedmiotów, a czuję 
przy sobie tylko ciebie. Zdaje mi się 
wówczas, że na całym tym świecie jest 
tylko nas dwoje i dlatego miłość na- 
sza jest tak wielka, taka płomienna 
i nie zna granic. W takie właśnie wie- 
czory, siedząc samotnie w czterech 
ścianach mojego pokoju, marzyłem o 
tobie, jedyna. Pragnąłem wtedy całą 
duszą, abyś ty usiadła przy mnie, jak 
teraz, i byśmy wspólnie snuli tę cud- 
ną bajkę o szczęściu, które po tylu 
nadludzkich trudach zastukało do 
mojej samotni... Może często byłem 
dla ciebie niedobry, może nawet nie- 
godny jestem tej miłości, tego niepoję- 
tego szczęścia, jakie dobry Bóg zesłał 
mi w tobie, ale przecież i ja wiele w 
cierpiałem, aby zmazać swe przewi- 
nienia i zasłużyć na to szczęście... 

— Po co wspominasz tamte odległe 
już dziś chwile — przerwała mu Ja- 
dwiga — skoro jest nam dziś tak do- 
brze ze sobą... Drżę tylko, aby to szczę- 
ście nie było tylko chwilową złudą, po 
której tym boleśniejszym może okazać 
się zawód i rozczarowanie.. Dziwnie 
się tego boję, choć sama nie wiem dla- 
czego. 

— Przypuszczam, że wypływa to 
stąd — podjął Burski — iż nie zatarły 
się jeszcze w twej pamięci te straszne 
przeżycia ostatnich dni. Ale to przej- 
dzie; każdy dzień będzie nas oddalał 
od tamtych wspomnień, które zasnuje 
wreszcie mgła niepamię 

— O, nie; tego nie można zapom- 
nieć nigdy — zaprzeczyła Jadwiga. — 
Wystarczy, bym przymknęła powieki, 
a wszystko to odżywa we mnie na no- 
wo. Dziś miałam nawet okropny sen, 
który zdaje się być złowieszczym o- 
strzeżeniem... 

— Wierzysz z sny ?... — uśmiechnął 
się Stanisław, pragnąc w ten sposób 
zbagatelizować wyrosłe na tym tle o- 
bawy Jadwigi. 

— A jednak ten sen nie był jednym 


specjalnie dia „„Orędownika* Antoni 


z wielu, jakie często nas nawiedzają. 
Ten był jakiś dziwny. Bo posłuchaj 
tylko. Zdawało mi się, że leżę na szpi- 
talnym łóżku, w jakiejś ogromnej bia- 
łej sali. Nie wiedziałam, skąd się tam 
wzięłam, gdyż czułam się najzupełniej 
zdrową. Chciałam wstać i opuścić 
ową. szpitalną salę, a jednak wszystkie 
członki odmawiały mi posłuszeńs: 
Jakiś dziwny bezwład rozlał mi się po 
całym ciele, sprowadzając coś w rodza- 
ju sennego rozleniwienia. Było mi 
zresztą dobrze. Uwierzyłam, że jestem, 
chora i wkrótce ktoś wejdzie do tej sa- 
ni mnie, jaka jest przyczyna 
mojej choroby. 

Długo leżałam tak samotnie, aż 
wreszcie drzwi się otwarły i na progu 
j jebie. Byłeś blady, wyczer- 
pany, a na twej twarzy malowało się 
nie tylko cierpienie, ale jakiś upiorny 
lęk, którego nie mogłam pojąć. Chcia- 
łam cię o to zapytać, ale zanim zdoła- 
łam wymówić słowo, tak samo niesp: 
dziewanie zniknąłeś, jak się zjawiłeś. 
Zrozpaczona krzyknęłam za tobą, ale 
wtedy, 6 Boże, na tym samym miejscu 
gdzie stałeś przed chwilą, ukazał się 
tamten.. Rachmil Guterman, z prze- 
strzeloną na wylot głową. Z rany bro- 
czyła mu krew, a on stał w miejscu jak 
skamieniały i wpatrując się we mnie 
jakimś niesamowitym wzrokiem, 
wskazywał ręką na ową broczącą ra- 
nę... 

— Nie wspominaj tego, jedyna — 
przerwał jej Burski, nie chcąc aby tak 
przykry obraz sennych przywidzeń u- 
trwalał się w pamięci Jadwigi. 

— Muszę ci wszystko opowiedzieć 
— uparła się kobieta. 

— Otóż Guterman stał na progu te- 
go dużego, szpitalnego pokoju i prze- 
szywał mnie groźnym, niesamowitym 
spojrzeniem. Z wysiłkiem odwróciłam 
głowę w przeciwną stronę i ujrzałam 
coś, co stanowiło wyraźny kontrast z 
tamtym widokiem. Mianowicie po du- 
żej, białej sali pląsały hezgłośnie ja- 
kieś cudne, rusałki, przybrane w kwia- 
ty. Każda z nich wyglądała jak jeden 
wielki, biały kwiat róży. Były to bo- 
wiem same róże. Nie tylko widziałam 
je, ale czułam ich przesłodką, upojną 
woń, która zapierała dech w piersi i 
wprawiała mnie w stan wpół omdle- 
nią. Wreszcie te wszystkie rozpląsa- 
ne rusałki splotły się razem w wielki, 
żywy bukiet, który w powolnym ryt- 
mie tańczył na środku pokoju. 

"Tymczasem zapach kwiatów odu- 
rzał mnie coraz bardziej, aż wreszcie, 
kiedy ostatnie, mapół senne spojrze- 
nie zwróciłam na ten bukiet, dostrze- 
głam ze zgrozą, że z jego środka wy- 
chyla się czaszka kościotrupa, spoglą- 
dająca na mnie otchannną głębią 
ciemnych oczodołów. 

Krzyknęłam i przebudziłam się. 0- 
detchnęłam wprawdzie z ulgą, ale 
wspomnienie tego upiornego snu prze- 
śladuje mnie dotąd. Jakiś lęk opano- 
wał mnie niepodzielnie, jakby w prze- 
czuciu strasznego nieszczęścia, które 
ma mnie nawiedzić, = Umilkła i w po- 
sępnej zadumie zwiesiła głowę na 
piersi. 

Burski podniósł się z kozetki, pod- 
szedł do kontaktu i nacisnął guziczek. 
Jasny snop światła zalał przytulny, 
hotelowy pokoik. 

Zmrużyli obydwoje oczy przyzwy- 
czajone do ciemności. 

— Dlaczego zaświeciłeś? — zapyta- 
ła Jadwiga, pamiętając, że Stanisław 
jeszcze niedawno nie pozwalał tego 
uczynić. 

— Aby rozwiać wspomnienia tego 
koszmarnego snu — odpowiedział z 
uśmiechem, — Wszelkie $r 
mnienia odzywają najłatwiej w ciem- 
ności, w ponurym nastroju, gdy z każ- 
dego niemal kąta zdaje się wyzierać 
niebezpieczeństwo. Przypuszczam, że 
wraz z tą jasnością wyzbyłaś się tych 
przerażających obaw sennego przywo- 
dzenia... Czyż nie tak?... 

— Do pewnego stopnia — odpowie- 
działa, siląc się równieź na uśmiech. 

— No więc, a teraz główkę do góry 
i proszę nie myśleć o głupstwach. 
Wszystko będzie dobrze. To wstyd do- 
prawdy, aby taka dorosła pannica nie 
potrafiła się opanować i ulegała ja- 


Hram 


kimś tam niedorzecznym obawom czy 
ptzywidzeniom, — zażartował, nadra- 
biając miną, bowiem i na nim opowia- 
danie Jadwigi wywarło przykre wra- 
żenie ;czego jednakże nie chciał oka- 
zač. 

Jadwiga poweselała. Szłuczny 0p- 
tymizm Burskiego udzielił jej się w 
dość znacznym stopniu. 

— Poprawi sią moja pieszczotka? — 
zapytał, obejmując ją w pół i darząc 
wymownym spojrzeniem. 

— Tak, poprawi się = odpowiedzia- 
ła, czyniąc zalotną minkę. 

W tej chwili w korytarzu dały się 
słyszeć donośne stąpania i w chwilę 
później ktoś zapukał do drzwi pokoju. 

Burski się zmieszał Nie chciał, 
aby ktokolwiek zastał ich obydwoje 
sam na sam. Chodziło mu w tym wy- 
padku jedynie o Jadwigę. Ponieważ 
jednak nie można było udawać, iż ni- 
kogo nie ma w pokoju, Stanisław pod- 
szedł do drzwi i nie otwierając ich, za- 
pytał: 

— Kto tam? 

— Swój.. swój.. — odpowiedziały 
równocześnie dwa głosy, po których 
Burski łatwo rozpoznał Haczewskiego 
í Ruteckiego. 

Bez wahania przekręcił klucz w 
drzwiach i wpuścił ich do wnętrza. 

— Co ja widzę; pan już na nogach, 
Panie Wiktorze! — zdziwił się Burski 
szczerze, zaskoczony tak niespodziewa- 
nym zjawieniem się studenta. 

— Wolałby mnie pan widzieć w 
w szpitalu, z obandażowanym łbem i 
nie dającego znaku życia? — odpowie- 
dział Rutecki pytaniem. — O, ja stra- 
sznie nie lubię wygody, panie inżynie- 
rze. Dlatego też przyszedłem zameldo- 
wać się na nową robotę. Czy jest dla 
mnie coś nowego?.. — śmiał się, nie 
okazując ani cienia przebytej tak nie- 
dawno chóroby. = 

— Niech pan nie wywołuje wilka z 
lasu — wtrąciła się Jadwiga, podając 
rękę Wiktorowi. — Podobnie było i w 
Poznaniu, pamięta pan? 

— Pamiętam — odpowiedział weso- 
ło. — Ale proszę nie zapominać, że wte- 
dy jeszcze byłem nowicjuszem, żółto- 
dżiobem w swym nowym fachu. A dziś 
jest ze mnie pierwszorzędny detektyw... 

— Mąm wrażenie, że pan napraw- 
dę zamierza poświęcić się temu zawó- 
dowi — zauważył Burski, 

— Zgadłeś — wtrącił Haczewski, — 
Właśnie po drodze pan Wiktor zwi 
rzył mi się, że zamierza porzucić dal- 
sze prawnicze studia i wstąpić do po- 
licyjnej szkoły. 

i To już lepiej uczynić to po skoń- 
czeniu prawa — radził Burski. — Pra- 
wnicze studia mogą panu utorować 
drogę do kariery, przy wrodzonych 
zdolnościach w tym kierunku. 

— Pan Wiktor zrobi karierę i bez 
tego wtrąciła znów swe zdanie 
Próchnicka. 

— Jestem najmocniej przekonana, 
że niezadługo nasz kolega Witek za- 
słynie jako współcześny polski Scher- 
lok Holmes... 

Wesoły nastrój, jaki wnieśli ci dwaj 
młodzi ludzie, udzielił się szybko Ja- 
dwidze i Burskiemu. Zasiedli we czwo- 
ro dokola okrągłego stoliczka í na we- 
sołej rozmowie upływał szybko czas. 

Szczególnie Rutecki był w świet- 
nym usposobieniu, co Haczewskiemu 
poczynało wydawać się do pewnego 
stopnia podejrzanym wobec tych 
trosk, z jakich student zwirzył mu się 
niedawno. W tej sprawie przecież po- 
stanowili odwiedzić Stanisława, a 
tymczasem Wiktor zdawał się o tym 
wcale nie pamiętać. 

Ponieważ jednak Ludwik, zwła- 
szcza w ostatnich czasach, nabrał pet- 
nego zaufania do tego przedsiebiorcze- 
go i przedewszystkim niezwykle uc: 
ciwego młodzieńca, czekał cierpliwia, 
aż tamten wyłoży wreszcie sprawę, w 
jakiej tu przyszli. 

— Kiedy państwo zamierzają wra- 
cać do Poznania? — zapytał Rutecki 
w pewnej chwili, zwracając się do 
Burskiego i Tadwigi. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Śluby w oparach alkoholu 


Amerykańskie małżeństwa po pijanemu — Niemal 90 procent takich parek rozwodzi się 
po kilku dniach 


"Jakkolwiek Ameryka współczesna jest 
krajem naogół bardzo trzeźwym i Amery- 
kanie, a także Amerykanki 

myślą najwięcej o dolarach, 
a najmniej o miłości, to jednak zdarzają 
się tam bardzo częste małżeństwa zawie- 
rane przy pierwszym poznaniu się mło- 
dej pary. 
"On zapyt 


— Czy pani chce być moją 
żoną. Ona odpowi ak! — i chociaż 
oboje nie bardzo pamiętają swe nazwiska, 
małżeństwo jest tegoż dnia zawarte, 

Formalności ślubu są w-Ameryce 

niesłychanie uproszczone. 

Nawet obrączki z prawdziwego lub fał- 
szywego złota można dostać bezpośrednio 
w urżędzie stanu cywilnego. Żaden du- 
chowny, ani urzędnik stanu cywilnego 
nie dziwi się, jeśli jakaś para narzeczo- 
nych zbudzi go w nocy i zażąda ślubu. 
Wypadki takie zdarzają się bardzo często. 

Specjalnym rodzajem małżeństw są 
tak zwane „Gin - Marriages“. Są to mal- 
żeństwa zawierane literalnie 

pod wpływem dżinu, po pijanemu. 

Młody człowiek spotyka pannę w ja- 
kimś dancingu, wypijają kilka lub kilka- 
naście, w zaleźności od apetytu koktailów 
i riawpół żartem postanawiają pobrać się. 
Jadą do pierwszego lepszego urzędnika 
stanu cywilnego, wyciągają go z łóżka i 
biorą ślub. Ustawy amerykańskie nie za- 
kazują ti rodzaju ślubów. 

Oczywiście 

niemal 90 procent takich małżeństw 

po kilku dniach rozwodzi się! 

Słynie z takich małżeństw Hollywood, 
Jeżeli zawierają je słynne gwiazdy kine- 
matograficzne, nazajutrz podaje o tym 
wiadomości prasa i gwiazdy cieszą się 
krótką reklamą. Następną okazję do re- 
klamy dostarcza rozwód. Niedawno w 
Hollywood zostało zawarte 

niezwykle sensacyjne małżeństwo. 

Gail Patrick, jedna z rokujących 
świetne nadzieje gwiazd, była w nocnym 
lokalu „Brown Derby“ na kolacji. Jak 
się zdaje kolacja była suto zakrapiana al- 
koholem. Do stolika gwiazdy przysiadł 
się właściciel lokalu, prawdopodobnie też 
nieco podgazowany. Ni stąd ni zowąd 
gwiazda rzuciła; 

— Pan mi się podoba... 
Może byśmy się pobrali? 

— O key! — odpowiedział zaskoczony 
propozycją restaurator. 

Samochód gwiazdy stał przed loka- 
lem. Ponieważ w Hollywood obowiązuje 
ustawa, mocą której małżeństwo musi być 
zapowiedziane na trzy dni przed ślubem, 
romantyczna gwiazda i oszołomiony al- 
koholem restaurator pojechali do grani- 
cy meksykańskiej i tam w miasteczku 
Tijuana wzięli ślub. 

W całym szeregu stanów amerykań- 
skich wprowadzono ostatnio pewne u- 
trudnienia w zawieraniu małżeństw. To 
też Amerykanie i Amerykanki, pragnący 
bez wszelkich formalności wziąć ślub, 

jeżdżą do Meksyku, albo do Texasu. 

Zwłaszcza miasto Yuma w Texasie sta- 
ło się punktom do którego z całej Amery- 
ki zjeżdżają romantyczne pary. 

Yuma jest małym miasteczkiem, ma- 
jącym około 8.000 mieszkańców. Leży 
wśród pustyni. 

Urzędy stanu cywilnego działają 
tam bez przerwy całą dobę. 

‘Aby dostać ślub wystarczy powie- 
dzieć pierwsze lepsze nazwiska, i dać dwa 
dolary. Aby uzyskać rozwód w Yumie, 
trzeba tam mieszkać conajmniej miesiąc 


U PROGU WIOSNY 


Czarny kapelusz słomkowy z barwną 

wstążką, jasny, wełniany płaszcz z szero- 

kimi rewersami na guzikach i komplecik 
©Laro - CZETWONY, 


i zapłacić pięć dolarów, Jak wskazuje ta 
taksa, rozwód jest w Yumie o wiele wy- 
żej oceniony aniżeli Ślub! 

Yuma zakasowała w ostatnich czasach 
sławne dawniej z łatwości udzielania roz- 
wodów Reno. Mieszkańcy Yumy chwalą 


sobie bardzo uprzejmość swych . urzę- 
dów. 

Miasteczko dawniej ubogie, zamieniło 
ję dzisiaj w zamożne. 

Na miejscu nędznych lepianek stoją 
piękne wille i w Yumie funkcjonuje obec- 


nie kilkadziesiąt pierwszorzędnych z nie 
zwykłym komfortem urządzonych hoteli. 
Słowem, pobierające się, lub rozwodzące 
pary, zapewniły Yumie niebywały dotąd 
dobrobyt. 


Młodzież polska w Ameryce przoduje 


Klub Studentów Polskich wyższej uczelni technicznej Lane Technical w Chicago 
wyróżnił się swym dorobkiem naukowym 


Jedna z największych wyższych szkół w 
świecie, Lane Technical w Chicago, w 


której kształci się przeszło 9.000 studen: 


| 


tów, urządziła - jak donosi „Dziennik Chi- 
cagowski* — wystawę z wypracowań i 


poczynań uczniów swoich. Wystawa ta | dzieży, 


MANEWRY „KRÓLOWEJ MÓRZ* 


Na Oceanie Atlantyckim odbywają się obecnie 
wietrznej Wielkiej Brytanii. Na zdjęciu bombowce we 


manewry floty morskiej i napo- 


współdziałaniu z lekkimi 


krążownikami. 


Skazany na przygody 


syn oficera gwardii carskiej zginął wraz z żoną w odmętach 
morza 


W nadmorskim angielskim miastecz- 
ku Exmouth, niedaleko Londynu, spo- 
strzeżono o 300 metrów od brzegu szczątki 
rozbitego okrętu. Był to jacht „Rona“, po- 
jemności 44 ton. Leżał zanurzony jedną 
burtą w wodzie, całkowicie rozbity. Na po- 
kładzie nie było nikogo. O milę dalej na 
skałach, na które zapędziła wichura ten 
statek, leżało martwe ciało właściciela o- 
krętu. Był w pasie ratunkowym. Wkrótce 
natrafiono na ciało kobiety. 

Właścicielem jachtu, tym, który wraz 
z żoną znalazł śmierć w falach morza, był 
Rosjanin, syn carskiego oficera gwardii 
Konstanty Sergiusz Zołotoszin, powieścio- 
pisarz i awanturnik. 


Żona Zołotoszina, która zginęła wraz z 
nim i jedynym człowiekiem załogi Duń- 
czykiem, była Kanadyjką z Montrealu i 
miała ląt zaledwie 22. 

Trzydziestoletni Zołotoszin miał za so- 
bą awanturnicze życie. Ostatnio wydał pa- 
miętniki pt. „Skazany na przygody” 
dące wspomnieniem z uchu rewolucji 
bolszewickiej, którą przeżywał jako uczeń 
szkoły kadetów w Petersburgu. 

Od tamtego czasu przewędrował nie- 
mal cały św. był handlarzem futer, że- 
glarzem, górnikiem. Ostatnio wdał się w 


H sk 
„Dan leniwych 
W Bostonie otwarto niedawno sanato- 


rium, które nazwano „domem leniwych", 
Regulamin tego domu wypoczynkowego 
zezwala na przyjmowanie jedynie osób 
czynnych zawodowo, mogących wylezity- 
mować się zaświadczeniem pracodawce; 
Zasadniczym warunkiem pobytu jest zu- 
pełne nieróbstwo. Pensjonariusze podp 
sują zobowiązanie, i spełniali 
zadnej, nawet najmniejszej pracy. Po- 
byt w sanatorium jest dość drogi. W ko- 
szty te wliczona jest jednak liczna obsłu- 
ga, która załatwia wszystkie sprawy pa- 
cjenta, nie wyłączając jego koresponden= 
cji prywatnej. Wizyt w tym najoryginal- 
niejszym sanatorium przyjmować nie wol- 
me, gdyż rozmowa jest także pracą. 


jakieś finansowe kombinacje w Anglii. 
Znano go dobrze w porcie angielskim w 
Brixham, gdzie stał jego jacht. Nazywano 
go tam z angielska „Zolo“, 

— Zolo chciął jechać z żoną na swym 
yachcie w podróż naokoło świata, — opo- 
wiadał jeden z marynarzy. — Czekał na 
ną pogodę. Ale onegdaj otrzymał 
złe wieści z Londynu i postanowił 


więc, nie zważając na gęstą 
mgłę, i ta mgła stała się przyczyną rozbi- 
cia o skały podwodne. 


budzi zawsze ogromne zainteresowanie w 
kołach, jakoteż wśród rodziców tej mło- 
która kształci się w tym olbrzy- 
mim zakładzie naukowym. 

Młodzież uczelni zorganizowana jest w 
dziesiątki najróżniejszych klubów, które 
pokrywają rozmaite pola nauki i te wła- 
śnie kluby dają rok rocznie pokazy swo- 
ich zdolności w danym kierunku. Wśród 
tych pokazów znajdują się niejedno- 
krotnie rzeczy niesłychanie piękne, f 

Wielki procent uczniów w_ wyższej 
szkole technicznej Lane Technical stano- 
wią Polacy i ci mają też swój Klub, do 
którego wchodzą uczniowie zapisani na 
kurs języka polskiego. Nad Klubem pro- 
tektorat ma profesor języka polskiego 
prof. Edward Simon. Należy do tego klu- 
bu blisko trzystu studentów. 

Klub Polski w tym roku dał najpięk- 
niejszy pokaz ze swej działalności z pó- 
między wszystkich innych klubów obco- 
języcznych. Znajdują się tam przepiękne 
widoki z Polski, ręcznie sziychowane 
przez uczniów albo z fanta: li tylko z 
tego co zasłyszeli o swojej ojczyźnie, albo 
są to reprodukcje z polskich mięsięczni- 
ków ilustrowanych. Jest tam bogaty 
zbiór książek i broszur prof. Simona, 
odnoszący się do dziejów i literatury pol- 
skiej. Są tam dalej wypracowania ucz- 
niów, świadczące o zainteresowaniu się 
ich tym wszystkim, co się odnosi do Pol- 


Na szezególną wzmiankę zasługuje ð- 
pis „Ogrodu Zoologicznego“ w Poznaniu 
w wypracowa: Tadeusza Zielińskiego i 
Edwina Tarnowskiego; zbiór wierszy i 
poematów przez Ed. Styzempek; referat 
na temat „Co wiedzieć należy o Polsce" 
przez Kobyleńskiego, Antosiaka, Czyżew- 
skiego, Kawczyńskiego, Mochalskiego, i 
Sitkę; „Historyczny Kalendarzyk Polski 
przez Skwicza, Helmę, Gajewskiego, Wa- 
lasa, Kurka i wiele innych. 

Wystawa wypracowań uczniów z tego 
Klubu zainteresowała nietylko zarząd 
szkały, ale rektorów innych szkół i uzna- 
nie za to należy się prof, Simon, który 
nie szczędzi trudów i czasu, by w studen- 
tów polskiego pochodzenia wszczepić za- 
miłowanie do wszystkiego to polskie i 
wzbudzić w nich ambicję, że historia na- 
rodu, z którego pochodzą, jest jedną z 
najpiękniejszych. 

Na wystawie Klubu Polskiego znajdu- 
ją się trzy dyplomy, jakie Klub otrzymał 
od Związku Narodowego Polskiego. 


W szkole 


= Twoje wypracowanie o feriach szkol- 
nych było za krótkie. 

— Ferie były też bardzo krótk 
psorze, (Le 
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W KRAJU TRADYCJI 

Prastarym zwyczajem obchodziła jedna z najstarszych uczelni angielskich w Har- 

row rocznicę założenia, W ramach uroczystości odbył się na dziedzińcu uczelni apel 
uczniów w charakterystycknych kapeluszach słomkowych 


